
Eksplozja
drugiej francuskiej
bomby atomowej

na Saharze
1

Cm50grIA *akłod 100.719

Interwencja 0IZ

PARYŻ.
W Paryżu ogłoszono w piątek rano następu­

jący komunikat rządu francuskiego: „Jako u-

zupełnienie do próby z dnia 13 lutego, w dniu
1 kwietnia 1960 roku 15 minut po godzinie 6,
na poligonie doświadczalnym Reggane na Sa­
harze dokonano pomyślnej eksplozji nuklear­
nej o małej sile.

Podjęto oczywiście wszelkie
kroki, w celu zapewnienia, aby

tona węgla

ponad pSan
Wnocyz31marcana

bm. zamykającej pierwszy
kwartał br. górnicy kopalń
Krakowskiego Zagłębia wy­
dobyli 100-tysięczną tonę
węgla ponad plan tego o-

kresu.
Najwięcej węgla ponad

plan wydobyli w tym okre­
sie górnicy kopalni „Ko­
muna Paryska” bo aż 28

tys. ton.
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Krakiw, piątek 1 kwietnia 1960

T?udrn£kw^ki pamTrów Sensaegjng komunikat »»tabu marynarki USA
przeprowadzonych przez stacje
kontrolne rozmieszczone na

kontynencie afrykańskim będą
ogłoszone w niedalekiej przy­
szłości".

Komunikat nie informuje ja­
ka była dokładnie siła wybu­
chu, nie podaje też czy eksplo­
zji dokonano nad ziemią czy
pod ziemią.

Jak wiadomo, pierwszy ła­
dunek atomowy wypróbowany
przez Francję na Saharze 13
lutego br. miał siłę wybuchu
około 60—70 kiloton.

Nie zidentyfikowany satelita Ziemi
okazał się polską rakietą

wystrzeloną na Pustyni Błędowskiej
Delegacja WP
udała się do ChRL

31 marca br., na zaprosze­
nie Ministerstwa Obrony
ChRL, udała się do Chin z

wizytą przyjaźni delegacja
Wojska Polskiego z szefem
sztabu generalnego WP, wice­
ministrem ON, gen. broni Je­
rzym Bordziłowskim na czele.

D rasa amerykańska żywo
i komentuje komunikat szta­
bu marynarki USA nadany
dziś w nocy przez 164 stacje
radiowe i telewizyjne i dono­
szący, iż nie zidentyfikowany
satelita Ziemi, odkryty w lu­
tym br., okazał się polską ra­
kietą wytrzeloną na Pustyni
Błędowskiej.

Jak wiadomo, pierwszy ko­
munikat w sprawie tajemni­
czego sztucznego satelity o-

głosił departament obrony
USA dn. 11 lutego br. Amery-

lM»UMNuiMtemnMMi

■■■■■■■■■■■■■■■■■■u

został
sateli-
swoje
jeden
armii

drugi człon naszej rakiety o-

siągnie pierwszą szybkość ko­
smiczną i stanie się sztucz­
nym satelitą Ziemi. Pierwszy
człon odnaleźliśmy tuż po pa­
miętnej próbie, drugi zaś prze-
padł bez śladu. Sądziliśmy, że

zarył się w piasku.
— W drugim członie rakie­

ty użyliśmy dość oryginalnej
mieszanki paliw, wśród któ­
rych ze względów oszczędno­
ściowych znalazł się m. in.

spirytus produkcji domowej,
czyli tzw. bimber wysokiej
mocy. Być może na skutek te­
go nastąpiła jakaś nieprzewi­
dziana reakcja chemiczna,
która nadała naszej rakiecie
szybkość, o jakiej nie marzy­
liśmy. Jeśli uda nam się po­
wtórzyć nie zamierzony suk­
ces pierwszej rakiety — Pol­
ska stanie się mocarstwem

sputnikowym.
Rozmawiał: JERZY ZŁOCIEŃ

Ocrr*
oględziny
spowodo-

specjalnej
USA. Sa-

społeczeństwa USA

w sprawie zajść

w Afryce Południowej?

DEMONSTRACJE
ANTYAMERYKAŃSKIE

KOREAŃCZYKÓW
W JAPONII

Około 5.300 Koreańczyków
zamieszkałych w Tokio,
wzięło udział w demonstra­
cji. Była ona wyrazem po­
parcia ruchu antylisynma-
nowskiego. Demonstranci

żądali wycofania wojsk a-

merykańskich z Korei Po­
łudniowej.

Fot. — CAF

Oszust
mieszkaniowy
wyznaczył naiwnym
spotkanie w kwaterunku

J CZYTELNICY,
Krakowa

BUDU3A*SZKOLE

Otrzymaliśmy ostatnio listę
składek na fundusz budowy

szkoły Czytelników „Echa” wpła­
conych przez PRACOWNIKÓW
ADMINISTRACJI DOMÓW MIE­
SZKALNYCH DZBM STARE
MIASTO W KRAKOWIE — KE"

JON II I REJON V w Krakowie

przy ul. Stradomskiej 12. Zbiórka

została przeprowadzona przez p.
ROMANA ANDRYSIKA, zam. w

Krakowie przy ul. Waryńskiego 2,
który już raz odznaczył się w

naszej wielkiej akcji. Pan LEO­
POLD KARGOL wpłacił 5 zł, P-
WŁADYSŁAW TLAŁKA — 5 «>

p. STANISŁAW BUKOWSKI — S

zł, p. A. (podpis nieczytelny) — 3 ,

złote.
Nowi uczestnicy naszej akcji pl-

szą: „Z okazji 15 rocznicy wy­
zwolenia Krakowa oraz obozu w

Oświęcimiu pragniemy poprzeć
akcję budowy szkól Tysiąclecia,
aby nigdy więcej nie było wojny
i Oświęcimia”. W imieniu przy­
szłych uczniów najnowocześniej­
szej szkoły Krakowa prosimy
przyjąć gorące wyrazy wdzięczno,
śei.

AKCJA

KONTO

TELNICY

DUJĄ SZKOŁĘ”.
PKO 4—9—«OT.

K 4 arian, Mieczysław, Janusz,
‘*1 Lech, czworga imion Mło-

dawski obracał się w war­
szawskim środowisku ku­

pieckim. Swój zawód i stano­
wisko określał zależnie od
okoliczności. Podawał się m.

in. za wysokiego urzędnika
ambasady francuskiej, propo­
nował załatwienie różnych
spraw; kobietom oferował
pracę modelek, w rzekomo
organizowanym przez siebie
ośrodku kultury francuskiej.

Pewnego dnia Młodawski
spotkał na ulicy swojego zna­
jomego, który zapytywał go,
czy nie zna kogoś w kwate­
runku. Młodawski oczywiście
podjął się załatwić sprawę.
Szczęście sprzyjało oszustowi:
los chciał, że owemu znajo­
memu normalną drogą przy­
dzielono mieszkanie o które
się starał. Młodawski policzył
to jednak na swoje konto i
wziął kilka tys. zł. Fama po­
szła po mieście, że jest ktoś,
kto załatwia przydziały mie­
szkań... Pieniądze sypały
jak z rogu obfitości.

W końcu sprzykrzyło
Młodawskiemu oszukiwać
dzi. Swoim ofiarom naznaczył
spotkanie w gmachu kwate­
runku, a sam... zgłosił się do
milicji, gdzie został zatrzyma­
ny.

Jak wykazało śledztwo, że­
rując na łatwowierności ludz­
kiej, wyłudził on od 49 osób
615 tys. zł.

kańskie stacje obserwacyjne
wykryły nie zidentyfikowany
obiekt krążący na orbicie o-

kołoziemskiej, przebiegającej
nad obydwu biegunami. Nie­
znany satelita nie > wysyłał
żadnych sygnałów radiowych,
był bardzo mały i lekki.

Początkowo przypuszczano,
że jest to obiekt radziecki lub
amerykański. Dowództwo
wojsk lądowych USA zarzu­
cało nawet dowództwu sił lot­
niczych, że odnaleziony
wystrzelony przez nie
ta. „Oni zawsze gubią
rakiety” — stwierdził
z wysokich dowódców
lądowej w wywiadzie dla pra­
sy amerykańskiej, sugerując,
iż chodzi o jednego z „Disco-
vererów”.

Wszystkie stacje obserwa­
cyjne oraz bazy marynarki
USA na Atlantyku i Oceanie
Spokojnym prowadziły do­
kładne pomiary lotu zagadko­
wego obiektu, który pod ko­
niec marca wszedł w gęste
warstwy atmosfery i dziś nad
ranem spadł w pobliżu fortu
Two Cricets Too na Labrado­
rze.

Już pierwsze
szczątków satelity
wały, konsternację
komisji marynarki
telita posiadał zatarty pod­
czas przejścia przez górne
warstwy atmosfery, ale czy­
telny jeszcze napis: „Próby
rakietowe na Pustyni Błędow­
skiej — 1959 — Polska”.
Szczęśliwym trafem wśród
członków komisji znajdował
się Amerykanin polskiego po­
chodzenia, kapitan Joseph
Koslovsky, który przyczynił
się do zidentyfikowania ta­
jemniczego obiektu, przetłu­
maczywszy napis na język
angielski.

Po otrzymaniu powyższej
depeszy z Nowego Jorku,
przedstawiciel naszej redakcji
przeprowadził wywiad z kon­
struktorem rakiety, mgr Inż.

Zapalczewskim.
— Jestem w najwyższym

stopniu zaskoczony komuni­
katem marynarki USA — o-

świadczyl inż. Zapalczewski. —

Nigdy nie przypuszczałem, że

31 marca ambasador Stanów
Zjednoczonych w Polsce — J.
D. Beam przekazał na ręce wi­
ceministra zdrowia — dr Al.
Pacho 4 nowoczesne ambulan­
se ufundowane ze składek spo­
łeczeństwa amerykańskiego za

pośrednictwem
CARE. Dwa z

nich przystoso­
wane są do pro­
wadzenia szcze*
pień ochron­
nych dzieci, po­
zostałe posiada­
ją pełne wypo­
sażenie denty­
styczne.

PARYŻ.
Dziś — 1 kwietnia odbę­

dzie się w Paryżu przy bul­
warze Montparnasse uro­
czystość świadcząca o dłu­
goletnich więzach kultural­
nych i naukowych między
Polską a Francją. Będzie i o

inauguracja obchodów stu­
lecia istnienia szkoły ufun­
dowanej w 1859 roku przez
księcia Czartoryskiego dla
dzieci wychodźstwa pol­
skiego.

BERLIN.
VIII plenum KC SED,

które rozpoczęło się 30 mar­
ca w Berlinie, omawia naj­
ważniejsze problemy roz­
woju rolnictwa w Nienrec-
kiej Republice Demokra­
tycznej.

PARYŻ.
W muzeum Sztuk Pięk­

nych w Nancy otwarta zo­
stała 29 marca wystawa
polskich plakatów. Na i-

naugurację wystawy przy­
było wiele miejscowych o-

sobistości oraz liczni przed­
stawiciele świata kultural­
nego i artystycznego. Kon­
sul polski w Nancy M. O-
gonowski prezentował go­
ściom prace polskich arty-
stów-grafików. Wystawa
polska w Nancy budzi pow­
szechne zainteresowanie.

NOWY JORK.
Nad Little Rock uległ ka­

tastrofie 6-motorowy bom­
bowiec odrzutowy „B—47”.
Samolot spadł na budynki
w pobliżu s edziby władz
stanowych. Trzech spośród
członków załogi zginęło. Je­
den pilot uratował się ska-

cząc ze spadochronem. We­
dług pierwszych doniesień,
pod gruzami zawalonego
domu zginęła jedna osoba.

D ada Bezpieczeństwa wznowiła w czwartek

obrady poświęcone sytuacji w Afryce Po­
łudniowej.

Wczoraj przemawiali m. in. delegat ZSRR
— Sobolew oraz przedstawiciel Polski — J.
Michałowski, który stwierdził, że delegacja
Polski poprze wnioski, zmierzające do słu­
sznego załatwienia tragicznej sprawy zajść w

Afryce Południowej.
Delegat Ekwadoru, -Cbrrea

przedłożył projekt rezolucji.
Wzywa ona m. in. sekretarza

generalnego ONZ do przepro­
wadzenia konsultacji z rządem
połudn:owo-afrykańskim w

celu przedsięwzięcia środków
zmierzających do przestrzega­
nia celów i zasad Karty NZ
oraz do złożenia sprawozdania
z rozmów w Radzie Bezpie­
czeństwa.

Delegacja państw Afryki i, Azji,
które uprzednio zapoznały się z

tym projektem rezolucji, uznały
go. za możliwy do przyjęcia i zre­
zygnowały z opracowanego przez
siebie projektu.

Posiedzenie Rady odłożono do

piątku.

Chruszczów
i de Gaulle

spędzą
dzisiejszy dzień

na wspólnych mimach
w Rambouillet

Jak już podawaliśmy, w

czwartek w godzinach wie-

się

się
lu-

TRWA!

NOSI NAZWĘ: „CZY-
ECHA KRAKOWA BU-

NR KONTA:

PoIika-brTiYibkl*

rozmowy lotnicze

W Warszawie zakończyły się
rozmowy na tematy lot­

nictwa cywilnego między de­
legacjami brytyjską i polską.

Delegacje postanowiły zwró­
cić się do obu rządów o za­
warcie stałej umowy o komu­
nikacji lotniczej między Pol­
ską a Wielką Brytanią.

W wyniku zawarcia proponowa­
nej umowy, brytyjV’ie przedsię­
biorstwo lotnicze „BEA” oraz FLL

„LOT” będą mogły rozszerzyć
istniejące obecnie połączenia mię*
dzy Warszawą a Londynem do

innych punktów w Europie.

UTRO Kraków będzie
nadal pod wpływem KU-

nu wysokiego ciśnienia.

Pogodnie, w ciągu dnia

przejściowy wzrost za­
chmurzenia. Rano zam­
glenia. Wiatr pótnocno-
wsehodni i północny.
Prędkość 1—7 m/sek.

Temperatura plus 4 do plus 8

»t. C. Nocą przymrozki, (w)

J
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•J
czornych premier N. Chrusz­
czów przybył wraz z małżon­
ką do historycznego zamku w

Rambouillet, by kontynuo­
wać rozmowy z prezydentem
de GauIIe‘em, rozpoczęte pod­
czas pierwszych trzech dni
wizyty szefa rządu radziec­
kiego we Francji.

W czwartek, po przybyciu
do Rambouillet państwo
Chruszczowowie spożyli obiad
w towarzystwie prezydenta
de Gaulle’a i jego małżonki.

Następnie obaj przywódcy
odbyli krótką rozmowę.

Cały dzień dzisiejszy po­
święcony jest na rozmowy
między prezydentem Francżi a

premierem ZSRR. W godzi­
nach popołudniowych do roz­
mów tych ma się przyłączyć
premier Debre.

W sobotę po południu
Chruszczów wygłosi przemó­
wienie transmitowane przez
radio i telewizję francuską
oraz weźmie udział w konfe­
rencji prasowej.

Wieczorem podpisany zosta­
nie oficjalny komunikat fran-
cusko-radziecki.

W niedzielę rano delegacja
radziecka odleci w drogę po­
wrotną do Moskwy.

Zmarł
król Malajów

LONDLN

Agencja Reutera donosi z

Kuala Lumpur, że dziś nad
ranem zmarł w czasie snu

6-i-letni król Malajów Abdul
Rahman.

Był on pierwszym konsty­
tucyjnym
wybranym
Sprawował
dwa i pół
1957 T.

monarchą kraju
przez ludność,

swe funkcje przez
lat, od września

Związek Polskich Artystów
Plastyków w Krakowie pod­
jął uchwałę mającą na celu
zbliżenie krakowskich mala­
rzy, rzeźbiarzy i grafików do
codziennego życia ludzi pra­
cy. M. in. uchwała zaleca ar­
tystom przepracowanie jed­
nego tygodnia w rmes ącu w

jednej z krakowskich fabryk.
,,Poznanie przez artystów —

mówi uchwała — pracy ro­
botnika w fabryce .poszerzy
niewątpliwie inspirację twór­
czą artysty, dostarczy mu no­
wych tematów, wzbogaci kon­
kretnie znajomość życia na­
szego społeczeństwa..."

Artyści krakowscy ochoczo

rozpoczęli realizowanie u-

ehwały. Pierwszy krok w tym
kierunku zrobiła, jak zwykle
pierwsza we wszystkim co no­
we i postępowe, awangarda
krakowskich plastyków —

Grupa Krakowska. Na zdję­
ciu: wódz Grupy Krakowskiej,
zrany malarz-taszysta Ta­
deusz KANTOR przy tokarce
<v Zakładach im. Szadkow­
skiego, w których w dniu dzi­
siejszym rozpoczął pracowity
tydzień poszerzania swej in­
spiracji twórczej. Wielkiemu
artyście życzymy powodzenia
i sukcesów.
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Rada Ministrów
uchwaEila projekt ustawy

o powołaniu
komitetu Pracy i Plac

Powstanie

Ministerstwo Zdrowia
i Opieki Społecznej
CM marca odbyło się posle-' dzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów przy u-

dziale przedstawicieli CRZZ
uchwaliła projekt ustawy o

utworzeniu Komitetu Pracy i

os

dnia

„Kem usługi.
•••

•-

Gdzie naprawić pralkę
lektryczną? Co robić

ciężkim telewizorem, który na­
gle, ni stąd, ni zowąd zaczął
„chrypieć”? Jak znaleźć szkla­
rza, który raczyłby tego same­
go dnia przyjść i wstawić szy­
bę okienną?

Usługi stanowiły i stanowią
jeszcze nadal jeden z najbar­
dziej zaniedbanych odcinków

naszego życia, toteż z uzna­
niem należy powitać wyraźny
ostatnio wzrost zainteresowa­
nia tym działem gospodarczym
że strony wielu instancji 1 ©r*

ganizacji, które mają lub mleć

mogą decydujący wpływ na

przyszłość usług. Powstał na­
wet projekt specjalnej uchwa­
ły Rady Ministrów, określający
główne kierunki rozwoju dzia­
łalności usługowej na najbliż­
sze lata.

Można mieć uzasadnioną na­
dzieję, że sprawa wreszcie ru­
szy z miejsca. Na czym opie­
ramy to optymistyczne przy­
puszczenie? - -T

Otóż po raz pierwszy bodaj
konkretnie sprecyzowano za­
kres i tempo rozbudowy sieci

usługowej na kilka lat z

łącząc to również z określony­
mi środkami, przeznaczonymi
na te cele. Do 1965 r. wyasy­
gnowano 2 nild zł na inwe­
stycje w usługach (bez rzemio­
sła indywidualnego), co jest
kwotą powfażną. Wartość
świadczeń ma w tym czasie

podnieść się o prawie 70 proc.,
przy czym największy rozwój
nastąpi w usługach najbardziej
dziś deficytowych, jak napra­
wy sprzętu gospodar-twa do­
mowego, szklarstwo, naprawy
stolarskie, radio- 1 elektro­
techniczne.

Poszczególne resorty prze­
mysłowe będą obecnie dostar.
czać odpowiednie materiały 1

niektóre typy maszyn. Równo­
cześnie rady narodowe mają
w szerszym stopniu uwzglę­
dniać przydziały nowych loka,
li dla warsztatów usługowych.

Niesłychanie istotna jest
°“

statnia decyzja w sprawach U-

sług, która znosi wreszcie ja­
kiekolwiek limitowanie zatru­
dnienia i funduszu plac w u-

sługach. Zamierza się również

wprowadzić szereg ulg podat­
kowych dla rzemiosła indywi­
dualnego, zachęcających tak­
że i do szkolenia uczniów.
Wśród rzemieślników obserwu­
je się już „pozytywny ruch’*:

Związek Izb Rzemieślniczych
pragnie już w tym roku spo­
wodować podniesienie liczby
uczniów co najmniej o poło­
wę, zdając sobie sprawę z wy­
jątkowo dogodnych warun­
ków, jakie się rodzą.

Czy i jak odczują te zmiany
klienci usług — pókaże naj­
bliższa już przyszłość. Oby re­
zultaty były naprawdę duże 1
widoczne dla każdego...

Płac oraz o zmianach właści­
wości w dziedzinie rent, zao­
patrzeń i opieki społecznej.

Projekt przewiduje utwo­
rzenie Komitetu Pracy i Płac

przy Radzie Ministrów. Do

kompetencji Komitetu nale­
żeć będzie: opracowywanie
projektów wytycznych w

dziedzinie polityki zatrudnie­
nia i płac, opracowywanie
projektów przepisów prawa
pracy, zasad systemu płac
oraz wynagrodzeń, jak rów­
nież opracowywanie ogólnych
zasad polityki w zakresie u-

bezpieczeń społecznych i za­
opatrzeń rentowych.

Projekt ustawy przewiduje
również utworzenie w miej­
sce obecnego Centralnego
Zarządu Ubezpieczeń Społe­
cznych Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych, który
przejmie całość spraw ubez­
pieczeń społecznych, rent i za­
opatrzeń.

Sprawy dotyczące pomocy
społecznej, zawodowej reha­
bilitacji i aktywizacji inwali­
dów przejmie Ministerstwo
Zdrowia, które przemianowa­
ne zostanie na Ministerstwo
Zdrowia i Opieki Społecznej.

Projekt ustawy przedsta­
wiony zostanie Sejmowi.

Z KB4JU

Rada Naukawo-EkonomiczRi

wyraża opinię
na temat: działalności banku

utworzenia lombardu

i pomocy dewizowej z zagranicy
Wczorajsze posiedzenie Ra- [ pociągnięć: wyodrębnienie ter-

dy Naukowo-Ekonomicz-1 minologiczne rachunku, na

nej przy RN m. Krakowa było , które wpływałaby pomoc za*

Wręczenie

nagrody PEN-CLUBU
Zofii Jachimeckiej
W klubie oddziału Związku I

Literatów Polskich w

KRAKOWIE odbyło się wrę­
czenie nagrody polskiego
PEN-CLUBU — znanej tłu­
maczce . literatury pięknej .

Zofii Jachimeckiej.
Na zakończenie uroczysto­

ści, artyści scen krakow­
skich odczytali fragmenty u-

tworów W przekładzie Z. Ja­
chimeckiej.

• OD MERA MIASTA .10-

STA (WŁOCHY), p. Giulio Dol-
chl wpłynęło do prezydium
MRN w Kaliszu zaproszenie
do udziału w III światowym
kongresib mliSt bliźniaczych,
który odbędzie się tam w

dniach 11—14 bm. Na kongre­
sie w Aoście, Kalisz reprezen­
towany będzie przez przewód,
bieżącego pręż. MRN — J. Ku-

żnowicza.
6 OD 1 KWIETNIA br. dal­

sze dwa zakłady przemysłu
maszynowego: Fabryka Sprzę­
tu Rolniczego „Pionier” w

Strzelcach Opolskich oraz Fa­
bryka Kotłów 1 Radiatorów w

Łodzi rozpoczynają prace w

oparciu ó NORMY TECHNICZ­
NE. Jak wiadomo, od 1 lutego
br. cztery zakłady tego prze,
mysłu stosują już normy tech­
niczne.

£ W TATRACH całe połacie
niektórych hal pokryte są LI­
LIOWYMI KROKUSAMI. Te

piękne kwiaty znajdują się
pod ścisłą ochroną przyrody,
lecz niestety nie wszyscy
przyjmują to do wiadomości.

W ostatnich dniach, w Do.
linie Chochołowskiej niesforni

turyści powyrywali wraz z ce­
bulkami całą masę krokusów
1 obecnie. większe skupiska
tych kwiatów w Tatrach mu­
szą być Strzeżone przez" stra­
żników Parku Narodowego.'
Amatorów zrywania kroku­
sów czekają grzywny 4,5 tys.
złotych względnie kara aresztu

do 3 miesięcy .

MAZOWSZE W TOKIO

Gorąco witani członkowie ze­
społu przejeżdżają w otwar­
tych samochodach ulicami To­
kio. Fot. — CAF

Delegacja
Sejmu PRL
z wizytą
u prezydenta Brazylii
prezydent Brazylii, J. Ku-
' bitschek przyjął 31 marca

delegację Sejmu PRL z prof.
Oskarem Lange na czele.

Posłowie podzielili się z

prezydentem wrażeniami z

pobytu w Brazylii.
Poza Rio de Janeiro zwie­

dzili oni nową stolicę Brasilie,
Sao Paulo i stan Parana,
gdzie mieszka kilkaset tysię­
cy Brazylijczyków pochodze­
nia polskiego, pionierów rol­
nictwa w tym stanie.

Cag ftttfftih „edukacji"
Anglii ?

Pon!ósł śmierć

aftdzoiy tr»ią
podczas

kraksy samochodowej
D rzed Sądem Wojewódzkim
1 w Poznaniu zakończyła się

w zasadzie poświęcone tylko
jednemu problemowi, a mia­
nowicie wyrażeniu opinii Ra­
dy na temat projektu powoła­
nia do życia osobnego, tereno­
wego organu bankowego.

Rada Naukowo-Ekonomicz-
na uważa projekt za błędny,
ponieważ koncepcja ta nawią­
zuje do instytucji dawnych
komunalnych kas oszczędności,
które działały w innych wa­
runkach społeczno-gospodar- ■
czych. Przeciwko projektowi
przemawia także i istota pro­
cesu decentralizacji, wymaga- ;
jąca ze strony aparatu banko* j
wego szczególnej sprawności |

kontrolnej i inwestycyjnej,
zdolnej do interwencji w wy­
padku odchyleń od założeń 1

planów gospodarczych. Nowe

ogniwa w systemie banko- i

wym spowodowałyby tylko
niepotrzebne komplikacje.

Natomiast konieczne jest
ściślejsze powiązanie działal­
ności terenowych oddziaiów
banku z radami narodowymi
poprzez utworzenie specjal­
nych komitetów współdziała­
nia, zwłaszcza że dla cało­
kształtu obsługi finansowej da­
nego terenu najlepiej jest, kie­
dy wszystkie operacje są skon­
centrowane w jednym banku.

Jeżeli chodzi o sprawę u-

tworzeinia lombardu (o czym
wielokrotnie pisaliśmy) Rada
Naukowo-Ekonomiczna uważa
to za celowe z wielu wzglę­
dów. Po pierwsze odczuwa się
dużą społeczną potrzebę tego
rodzaju instytucji, po drugie
położyłoby to kres lichwie.
Zdaniem Rady najbardziej po­
wołaną do otworzenia lombar­
du instytucją jest PKO. Na

wyposażenie lombardu w pie­
niądze można by przeznaczyć
część przyrostów wkładów o-

szczędnościowych. Utworzenie
jakichś spółdzielni oszczędno­
ściowo-pożyczkowych nie da­
łoby należytego rezultatu, za­
równo ze względu na słabość
organizacyjną, jak i przypu-

graniczna, zabezpieczenie uży­
cia pieniędzy na cele określo­
ne przez wpłacającego, lub za­
pewnienie instytucji swobody
dysponowania - nimi, przyzna­
nie ułatwień dewizowych, za­
stosowanie przeliczeń według
uprzywilejowanej relacji eks­
portu wewnętrznego Banku
Polskiej Kasy Opieki SA.

(bz)

Trw» batfon
200 szkół

Tysiąclecia
W 1959 r.

ethfóao do użytku
16 obiektów szkolnych

9-letnia dziewczynka
ugodzona przez kolegę

rozprawa przeciwko kierowcy > organizacyjną, jak i przypu-
samochodu poznańskiej Spól-1 s^zalny brak zaufania klien-
dzielni Pracy Usług Różnych, tow.

39 pchnięciami noża!
I.OND.YN

Przed sądem dla nieletnich
w Southampton rozpoczęła

się rozprawa przeciwko 10 le­
tniemu chłopcu, oskarżonemu
o zamordowanie 9-letnlej
dziewczynki Iris Dawkins.

HU losowanie
obligacji W

Dziś rozpoczyna się w War­
szawie XVII losowanie obli­
gacji Narodowej Pożyczki
Rozwoju Sił Polski. Dotych­
czas' wylosowano ogółem 400
tys. obligacji, pozostął'? jesz­
cze 600 tys. Ód 1 kwietnia d<?
10 kwietnia wylosowanych zo­
stanie łącznie 25 tys. obliga­
cji,

Jak wygląda
powierzchnia Księżyca?
Pracownica . naukowa uni­

wersytetu leningi’adzkiego
— Nina Orłowa, na podstawie
długoletnich obserwacji sfor­
mułowała niezwykle interesu­
jące wnioski o charakterze po­
wierzchni Księżyca. Orłowa
badała, jak różne ciała mine­
ralne odbijają światło w za­
leżności od ich składu che­
micznego i struktury.

Na podstawie osiągniętych
wyników, uczona obaliła tezę,
iż na powierzchni Księżyca
występują skały, lub materia!
Sypki, zbliżony do plasku i po­
piołu.

Udowodniła ona, iż powie­
rzchnia srebrnego globu skła­
da się z materiału przypomi­
nającego żużel pochodzenia
wulkanicznego lub meteoryto­
wego. Za to odkrycie rada
naukowa znanęgo obserwato­
rium w Pułkowi® przyznała
Orlowej tytuł kandydata nauk

matematyczno-fizycznych.

Iris zamordowana została w

końcu lutego br. 39 pchnię-
tiami noża, w czasie zabawy
chłopców i dziewcząt w In­
dian i cowbojów.

Chłopiec w czasie wstępne­
go śledztwa przyznał się do
zasztyletowania Iris, twier­
dząc, że lubił oglądać w te­
lewizji sceny morderstw i
bójek i że interesowało go
bardzo jak policja ściga
sprawców morderstwa i ich

przesłuchuje. Następnie je­
dnak odwołał swe zeznania,
zaprzeczając ustalonym już
faktom. Chłopiec twierdził, że
nie zna w ogóle Iris a w kry­
tycznym dniu bawił się z

dziewczynką zupełnie do niej
niepodobną.

Proces wywołał ogromne
zainteresowanie w W. Bryta­
nii. W trakcie dotychczaso­
wego śledztwa policja prze­
słuchała już ponad 3 tys. osób.

Diamenty na licytacji
NOWY JORK.
W USA ma się rozpocząć W naj­

bliższym czasie sprzedaż licyta­
cyjna 56 tyś. karatów diamentów

stanowiących własność rządu a-

merykańskiego i przedstawiają­
cych wartość ponad 2 milionów
dolarów.

Sprzedażą diamentów mają się
zająć władze eelne. Diamenty zo­
stały skonfiskowane podróżnym,
którzy próbowali je przemycić do

USA,

Waldemarowi Kwilszy, oskar­
żonemu o nieumyślne spowo­
dowanie śmierci swego po­
mocnika — St. Kowalskiego.

W sierpniu ub. roku, Kwilsza

prowadził furgonetkę - karawan
marki „Horch”, wioząc w niej
nieboszczyka w trumnie. W pew­
nej chwili przy wymijaniu In­
nego samochodu, furgonetka
wpadla w poślizg, uderzając w

slup trolejbusowy. Wskutek

wstrząsu, trumna wypadła z szyn
zabezpieczających i uderzyła po-
r. oenlka kierowcy — siedzącego
w szoferce. Uderzenie to spowo­
dowało Jego śmierć.

Sąd nie podzielił stanowiska o-

brońcy adw. A . Barszczewskiego,
który w swoim przemówieniu do­
wodził braku winy kierowcy.

W. Kwilsza skazany został
na karę reku i 3 miesięcy wię­
zienia.

W sentencji wyroku sąd
podkreślił, że zezwolenie
przedsiębiorstwa pogrzebowe­
go na eksploatację samocho­
du nie przystosowanego wła­
ściwie do transportu zwłok —

nie wyklucza odpowiedzialno­
ści oskarżonego, który powi­
nien był uważniej wymijać
samochód na śliskiej od de­
szczu szosie.

Następne z rzędu ważnych
spraw finansowych są ułatwie­
nia w dopływie pieniędzy z

zagranicy, przeznaczonych na

cele społeczne. W obliczu Mi­
lenium i jubileuszu 600-lecia
UJ wprowadzenie ułatwień —

jest bardzo na czasie. Rada u-

waża za potrzebne zastosowa­
nie następujących konkretnych

Ujęty przez NO
w kilka godzin
po dokonaniu mordu

Jak Już pisaliśmy, 30 marca wie­
czorem popełniona została w

Bydgoszczy ohydna zbrodnia. U-
derzeniami noża zamordowana zo­
stała 18-letnla G. Triebler i Jej 12-
letni brat Piotr.

Mo przystąpiła natychmiast do

akcji śledczej, w kilka zaledwie

godzin po dokonaniu ohydnej
zbrodni, jej sprawca został ujęty.
Przy mordercy znaleziono zrabo­
wane w mieszkaniu Trieblerów fu.
tro damskie, aparat fotograficzny
orat zegarki.

Co słychać? •••

• W Filadelfii przeprowadzono ostatnio badania wśród 3.500

lekarzy domowych. Badania wykazały, że ponad 200

pi na różnego rodzaju dolegliwości, o których dotychczas nie

wiedzieli. W ośmiu wypadkach stwierdzono u badanych nie­
bezpiecznie wysokie ciśnienie. Q Na jednej z ruchliwych szos

Kalifornii, samochód prowadzony przez, 43-letnlego Kennetha

Wilbura zderzył się z drugim samochodem, kierowanym przez

kobietę. Okazało się. że jest to b. żona Wilbura, z którą rozwiódł

się on przed laty. Rozwledzeni małżonkowie byli tak uszczęśli­
wieni niezwykłym spotkaniem, że postanowili niezwłocznie po-
brać się ponownie.

z nich cier-

4

31 marca odbyło się po­
siedzenie stałej komisji do

spraw budownictwa szkol­
nego poświęcone proble­
mom budowy szkół-pomni-
ków Tysiąclecia.

Posiedzeniu przewodni­
czył wiceminister budow­
nictwa i materiałów budo­
wlanych — SL Araszkie-
wicz.

Jak stwierdzono, z listy
nr 1 (obejmuje ona 221
szkół, które są budowane w

pierwszej kolejności), od­
dano w ub. roku do użytku
młodzieży 16 obiektów. W
budowie znajduje się obec­
nie 200 szkół, zaś wznosze­
nie 5 budynków z różnych
względów nie zostało je­
szcze rozpoczęte.

Łączne nakłady z SFBS,
na szkoły Tysiąclecia —

budowane w ubiegłym i
bież, roku — zamykają się
kwotą 1.390 min zł.

W dyskusji szczególnie
dużo miejsca poświęcono
sprawom stosowania pro-

g jektów typowych przy bu-
S dowie szkół Tysiąclecia.

8

s
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Ogłoszenie
amnestii

na Węgrzech
BUDAPESZT

\A/ żwiązku z 15 rocznicą
vv wyzwolenia Węgier, Ra­

da Prezydialna WRL i rząd
WRL ogłosiły w czwartek
wieczorem częściową amne­
stię.

Amnestia dotyczy po pierw­
sze tych obywateli węgier­
skich, którzy zostali skazani

przez sądy węgierskie do 31
marca 1960 roku na roboty
przymusowe,

Z dniem 31 marca 1960 ro­
ku zostały zlikwidowane obo­
zy pracy.

Z amnestii korzystają także

ci, którzy zostali skazani za

przestępstwa popełnione wo­
bec narodu oraz przestępstwa
wojenne do 31 grudnia 1952
roku oraz odbyli już połowę
kary.

Amnestia dotyczy także tych
osób, które zostały skazane za

przestępstwa wobec państwa do

1 maja 1357 roku 1 otrzymały ka­
rę nie wyższą r.iż 6 lat
nia.

wiązie-

spra-
objęła

Na wniosek ministra

wiedliwości, amnestia

ponadto indywidualnie rów­
nież Tibora Dery, Ferenca
Denatha, Wihaly Farkasa i

jego syna Vladimira Farkasa,
Ferenca Janosiego, Gyula Va-

radiego,
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Kailki z katanikrza

Możemy spokojnie
patrzeć w przyszłość
TI/prawdzie zazwyczaj
’'

nasz stosunek do
wszelkiego rodzaju prze­
powiedni i wróżbitów na­
cechowany jest ostrym
krytycyzmem, jednak —

tym razem — sprawa wy­
daje się być godna zainte­
resowania. Od okresu woj­
ny ■mieszka w Krakowie
przy ul. Chłopickiego 75
człowiek o przedziwnym
darze jasnowidzenia, wy­
kształcony i nie ciągnący
żadnych zysków z właści­
wości, jaką dysponuje. Nie
trudni się on tym, co po­
pularnie nazywamy wróż­
bą, nie przyjmuje osób
prywatnych, ale — jak się
dowiadujemy — sporo zna­
nych krakowskich osobi­
stości korzystało j-óż z jego
porad z korzyścią,
bie i dla miasta

Ostatnio udało
dość dokładnie
termin zawalenia się pod­
ziemnych kanałów w śród­
mieściu. Na szczęście jest
on dość odległy i pozwala
spokojnie spać kierowni­
ctwu resortu gospodarki
komunalnej.

Niedawno zwrócił się do'
ob. J. M. także kierownik
wydziału drogowego z

prośbą o pomoc w rozwią-
zuniu ruchu w

miasta. Po kilku
jasnowidz znalazł
rozwiązania ‘tej
przez całkowite zamknięcie
centrum dla ruchu koło­
wego. Idąc dalej w myśl
jego wskazań władze za­
mierzają usunąć z obrębu
Plant także ruch pieszy. IV
ten sposób zapewni się
całkowite bezpieczeństwo i
usunie — raz na zawsze-,
wszelkie możliwości wy­
padków.

Ob. J. M. sporządził do­
kładną, bardzo obszerną, li­
stę poważniejszych kradzie­
ży i nadużyć jakie zostaną
popełnionę ną. ipąszym tera-,
nie. Lista ta. jest: jedynym
pewnym
oieżenia

Ostatnio
się do jasnowidza z prośbą
o ustalenie cyfry dotacji
państwowej,
wyrównanie
Niestety jednak — tym ra­
zem nawet jasnowidz oka­
zał się bezsilny, bckwiem
nie umiał po-wiedzieć co

(czy raczej kto) i w jaki
sposób wpłynie. na przy­
znanie niezbędnych kredy­
tów.

dla 3li~

mu się
ustalić

centrum
seansach

sposób
sprawy

środkiem zapo-
nieuczciwości.
RN zwróciła

stanowiącej
do budżetu.

W najbliższych dniach ma

zostać zatwierdzony o-

stateczny plan budowy
Centralnego Studio Telewizyj­
nego w Warszawie. Zespół
gmachów Centralnego Studio
TV stanie na Mokotowie za

obecną rozgłośnią zagraniczną
Polskiego Radia.

W chwili obecnej telewizja
stołeczna posiada jedno ma­
leńkie studio przy placu Pow­
stańców Warszawy. Powierz­
chnia jego wynosi zaledwie
200 m2. Dla porównania do­
dajmy, że Telewizja Berlińska '

posiada 6 studiów o powierz­
chni 2000 m2, a Telewizja Pra­
ska buduje ośrodek telewizyj­
ny o powierzchni studiów
2700 m2.

W sferze naszych planów
realnych leży
zwiększenie
powierzchni
pierwszym etapie
dwa nowe studia
chni 400 j 200 metrów. Budo­
wa obydwu studiów winna zo­
stać zakończona w 1964 roku.
Z chwilą ich wprowadzenia do
eksploatacji, można będzie
mówić o zwiększeniu ilości
godzin programu centralnego
oraz o wprowadzeniu drugie­
go programu warszawskiego.

Jest jednak nadzieja, że ja­
kość programu telewizyjnego
polepszy się jeszcze przed
zbudowaniem Centralnego
Ośrodka TV. Telewizja War­
szawska uzyskała bowiem od
Państwowych Zakładów Zbo­
żowych obszerną świetlicę o

powierzchni około 200 m2, któ­
rą zamierza adaptować do
końca br. na drogie studio.

Z planowanym na koniec
pięciolatki wprowadzeniem
drugiego programu warszaw­
skiego na antenę telewizji za­
powiadają się jednak kłopo-

pięciokrotne
dotychczasowej

studiów. W
powstaną

o powierz-

lity. O ile fachowcy nie wy-
• I myślą w międzyczasie jakiegoś
' | rozwiązania, zabraknie nam

■kanałów dla stworzenia dru-
: 1 giego programu ogólnopol-
i skiego. Warszawa nadawać bę­

dzie zate-m jeden program kra­
jowy i jeden lokalny.

Przewiduje się, że pod ko­
niec planu pięcioletniego ilość
godzin programu I TV wzroś­
nie z 30 do 50 tygodniowo.
Drugi program będzie miał
15—20 godzin tygodniowo. Po­
ważnie wzrośnie w stosunku
bezwzględnym udział stacji
lokalnych w programie ogól­
nopolskim.

Warto wyjaśnić w tym miej­
scu, że stacje telewizyjne,
które pod koniec 1965 roku
znajdować się będą prawdo­
podobnie we wszystkich mia­
stach wojewódzkich, będą
przede wszystkim stacjami
przekaźnikowymi, podobnie
jak dziś stacja wrocławska z

jej potężnym przekaźnikiem
na Slęży. Posiadać one będą
jednak nie tylko możność od­
bioru programu centralnego,
lecz również możność nada­
wania na antenę ogólnopolską
(głównie za pomocą wozów
transmisyjnych oraz studiów
publicystycznych) ważniej­
szych uroczystości i wydarzeń
ze sivego terenu.

Koncepcja rozbudowy na­
szej sieci telewizyjnej wszerz

pozwoli objąć w ciągu najbliż-.
szych pięciu lat niemal cały
kraj siecią przekaźnikową. O-
bec-nie posiadamy w Polsce ok.
250.000 zarejestrowanych od­
biorników telewizyjnych, czyli
ok. 1 miliona telewidzów. ■
Pod koniec 1965 roku winniś­
my mieć 1.700.000 odbiorników
i prawie 7 milionów telewi­
dzów. '

Ważnym wydarzeniem dla

naszej telewizji będzie poza
tym zbudowanie w bieżącej
pięciolatce łączy do granicy
NRD i ZSRR, co pozwoli nam

na znaczne zwiększenie wy­
miany programów zagranicz­
nych i urozmaicenie programu
krajowego.

Obecnie programy z NRD
transmitujemy za pośrednic­
twem telewizji czechosłowac­
kiej i możemy otrzymywać
tylko te ich pozycje, które in­
teresują stacje leżące „po dro­
dze” — a więc Pragę i Bra­
tysławę.

Łącze z NRD do Polski jest
w budowie i dotrze od* strony
niemieckiej do granicy między
naszymi krajami prawdopo­
dobnie jeszcze w tym roku.
Ponieważ odległość od War­
szawy do granicy jest znacznie
większa — łącze warszawskie
dotrze do granicy pod koniec
przyszłego roku.

ZSRR ciągnie w kierunku
naszej granicy dwa łącza. Spo­
dziewamy się, że pierwsze po­
łączenie z Moskwą uzyskamy
przez łącze północne, biegnące
przez Wilno i Kaliningrad do

Olsztyna, a stamtąd do War­
szawy. Łącze południowe biec
będzie przez Lwów do Kato­
wic i dalej do Pragi. Można

oczekiwać, że pierwsze z tych
łączy, które da telewizji ra­
dzieckie połączenie przez War­
szawę z Berlinem, dotrze do .

granic Polski w 1962 roku.

Audrey Hepburn — niezapom­
niana bohaterka ..Rzymskich wa­
kacji” i laureatka nagrody dla

najlepszej aktorki brytyjskiej w

tym roku (za główną rolę w ,,Hi­
storii zakonnicy”) opuściła przed
kilku dniami wraz z mężem
Rzym, serdecznie żegnana przez
przyjaciół. Artystka udała się do

Szwajcarii na dłuższy urlop, za

trzy miesiące bowiem oczekuje
przyjścia na świat swego pierw­
szego dziecka, (db)

Zdradzi Cię Twój oddech.,.

■I

Praktyki
zawodowe

w AIRD,
ZSRR i CSR
W ostatnim okresie słyszy się

wiele krytycznych uwag ped
adresem Biura Podróży ,.Orbi:”,
k.óra to instytucja specjalizuje
się v/ urządzaniu — wprawdzie
atrakcyjnych, ale równoczesne
bardzo kosztownych wycieczek
zagranicznych. Pragnąc się. zre­
habilitować w opinii społecznej
..Orbis” zawarł porozumienie z

analogicznymi instytucjami' w

ZSRR, NRD i Czechosłowacji w

celu urządzenia kilku wyciecze*
na zupełnie nowych zasadach.

Będzie to coś pośredniego mię*
d"y wycieczką a praktyką zawo­
dową. Zakłady pracy będą mog y
zgłosić w ..Orbisie” po kilku

wyróżniających się pracowników
w celu wysłania ich na prak ykę
do analogicznych zakładów w

którymś z wymienionych krajów.
Pracownik spędzi tam przy pro­
dukcji 2 tygodnie, zarabiając w

ten sposób na późniejszy 2-tygod-
niowy pobyt — już w charakte­
rze wycieczkowicza. Koszt jego
przejazdu pokryje zakład macie­
rzysty, traktujący tę imprezę ja­
ko rodzaj praktyki zawodowej.

Rola ..Orbisu” ograniczy się do
załatwienia formalności paszpor­
towych i organizacyjnej strony
wyjazdu. Ponieważ termin jest
b. krótki, a spodziewane są
bardzo liczne zgłoszenia krakow­
ski ,,Orbis” przedłuża dziś pracę
do godz. 21, aby jak najprędzej
skompletować listę.

KAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Czy dziewczyna na fotelu kłamie? Przeczytaj artykuł obo*’:.

Ludwik Flaszen

Awięc istnieje maszyna
zdolna wtargnąć w

zdrożnie strzeżoną przez
człowieka tajemnicę jego my­
śli? Podobno tak, chociaż nie
.można powiedzieć, aby robiła
to w sposób doskonały. Są to

*1 Raczej -peyne próby, które zre-

Fspótkały.''|rę, z gorącym
protestem na całym święcie,
szczególnie ze strony prawni­
ków7. Ale — po kolei.

W miesięczniku „Science
et Vie” francuski dziennikarz
opisuje, w jaki sposób zetkną!
się z tą „piekielną maszyną”
i z człowiekiem, który pa­
sjonuje się tym osobliwym
eksperymentem. Jest to pan
,M. Muller z Instytutu Psycho­
logii w Zurichu. Posługuje się
on w swych badaniach urzą­
dzeniem zwanym poligrafem
Keelera oraz korzysta z do­
robku włoskiego psychologa

prof. Lambroso, który pierw­
szy wpadł na pomysł wykry­
wania kłamstw za pomocą ba­
dania zmian w... ciśnieniu
krwi „delikwenta”.

Jak działa ten — jak go o-

kreślają zaciekli przeciwnicy
■—! ^.średniowieczny” męćha-
n-i^rzadaj^ty gy?ąjf;iudzk.iej'
naturze?

Otóż ów francuski dzienni­
karz, po usilnych staraniach,
znalazł się w gabinecie pana
Mullera w charakterze bada­
nego. Na biurku, za którym
zasiadł Miilier, znajdował się
ów poligraf Keelera. Dzienni­
karz, siedząc w fotelu został
„połączony” z tym aparatem
za pCnocą trzech urządzeń.

Po pierwsze — na ramieniu po-
wyżej łokcia zaciśnięto mu opas­
kę pneumatyczna, pedebną do

tych, jakie się stosuje przy pomia­
rach ciśnienia krwi. Igła umiesz­
czona na końcu biegnącej od

opaski kauczukowej rurki — wy­
kreślała na

to wykres,
lub mniej
zależnie od

bądanej osoby. t

Po drugie — z klatką piersio­
wą ..delikwenta” stykał się układ

czujników rejestrujących rytm
oddechu. Po trzecie — wokół jego
dłoni zamknięto coś w rodzaju
bransolety, przez k.órą przepły­
wał prąd elektryczny. Przewod­
ność skóry zmieniała się w zależ­
ności od kurczenia i rozkurczania

się naskórka. Służący do badania

tego procesu galwanometr wv-

kreślał trzecią krzywą na tym
samym zainstalowanym na biur- j
ku cylindrze. |

Odpowiedzi na kłopotliwe;
dla dziennikarza pytania, z

których usiłował się jakoś wy- j
kręcić — zostały utrwalone I

jednocześnie przez trzy urzą-1
dzenia — w postaci gwałtow­
nego załamania się trzech wy­
kresów.

Czy więc — rewelacja, prze­
wrót w sądownictwie itd., itp.?
Nie. Sami twórcy i obrońcy
tej metody są bardzo Ostrożni
w ocenie jej wartości. Przede
wszystkim — podobnym bada­
niom nie mogą być poddawane
osoby nerwowe, lękliwe, u

których bardzo szybko i czę­
sto bez istotnej przyczyny
(wystarczy sam fakt badania)
następuje przyspieszone bicie
serca itp. Poza tym w żadnym
wypadku — biorąc właśnie
ten fakt pod uwagę — wyniki
badania nie mogą być całko­
wicie obiektywne dla żadnej
osoby. Mogłyby natomiast, w

połączeniu z wynikami innych
Teatr Ludowy. M. Drżló: i badań, rzucić ewentualnie pe-

..Dundo Maroje". Przekt. j. | wne światło na całokształt
Brzechwa 1 z. Stoberskń Beż. K. j sprawy. Zresztą, jak stwierdza
Skuszanka. Scenogr. J, Pożakow- M. Muller, nie tyle ma tu do
ska. Muz. j. Bok. j powiedzenia sam aparat, ile

za-

Commedict delTctrie i złoty cielec
czej bez złudzeń. Jest to histo­
ria łotrzykowska — z doro­
bionym morałem. Żebyśmy
mogli zabawić się witalnym
powabem i zmyślnością grze­
chu, zakosztowali jego soli at-

tyckiej — ale bez uszczerbku
dla cnoty...

Wybór „Dundo Maroje’’
przez Skuszankę nie wydaje
się być przypadkowy. Tekst
jest oczywiście błahy i sam

ula sleoie nie przedstawia zby­
tnich atrakcji, jeśli nie liczyć
pieprznych konceptów, które
— choćoy i płaskie — rozśmie­
szać będą nawet wytrawniej­
szego widza. Gdyż słowo „du­
pa”, wypowiedziane w miej­
scu poważnym, — a takim
miejscem co jak co, ale teatr
zawsze być u nas musi — w

obliczu dużej ilości ludzi,
przełamuje zbiorową wstydli-
wość, działa, by tak rzec, oczy­
szczająca... A co dopiero, gdy
na scenie wystąpi panienka
lekkich obyczajów... To i chi­
chotom końca nie masz. Pro­
szę — zdaje się mówić reży­
ser — chcecie niewybrednej
zabawy, no to ją macie... Ale
akcję ustawicznie przerywa

wypowiada-

✓"'p to jest „Dundo Maro-
f, je”? „Dundo Maroje” —

to komedia szesnastowie-
cznego autora dubrownickiego,
Marina Drżicia. Dzięki wsta­
wieniu jej w repertuar przez
Teatr Ludowy dano nam moż­
ność przekonania s'ę, że i
Słowianie południowi mieli
swój reńesans, podobny do po­
zostałych renesansów europej-
s :ich. To samo zapatrzenie we

Wiochy, ojczyznę i prawzór e-

poki ówczesnej, dokąd młodzi
ludzie jeżdżą dla idooycia po­
loru, wtajemniczenia w arka­
nu kultury nowoczesnej i za­
kosztowania grzesznych uro­
ków życia; Marin Drżić doko­
nuje — z humorem, nie pozba­
wionym akcentów gorzkich i'

żjadLwych — konfrontacji za­
cnej, patriarchalnej Słowiańsz­
czyzny z- rozoestwwną, barw­
ną Europą. Oczywiście, mar­
notrawny syn duorownickiego
kupca Maroje wraca na drogę
cnoty, podobnie jak jego na­
jemna bogdanka — i w ogóle
tryumf odnoszą uczucia ij
związki praworządne. Lecz ileż J

tymczasem dzieje się wdzięcz- I
ńych i lotrostw i cynicznych j
Pcrypetyjek! A do tego rzecz

’

„przesłaniam ”,
całą sprowadza do pomyślnego nymi przez megafony. Tu sy-
dla dobrych obyczajów końca fpią się pieprzne, płoche i bła-
— sprytny sługa, cyniczny mę- he koncepty, a z głośnika do-
drek życiowy, też zresztą nie- lątują gcęooKie „złote myśli” i
bezinteresownie. Słowem, z ....__j_ __

komedii Drżicia ciągnie opty- głosem tak poważnym, jakby
mizmern i dziarskością, ale ra- je Mojżesz ludowi' objawiał po

sentencje moralne, mówione

■powrocie z góry Synaj. Że ni-
■by owe głębie filozoficzne wy-
i nikają jako wnioski bezpośre­

dnie z tego, co dzieje się i mó­
wi na scenie. Tak więc reżyser
wydobywa ironiczny kontrast
z tego, co u Drżicia występuje
jako poważny morał i nauka,

- płynąca z frywolnych przygód
syna marnotrawnego. Proszę
— zdaje się mówić reżyser —

chcecie zabawy wytrawnej, no

to ją macie...

Tcskt jest tu jedynie pretek­
stem, otwierającym przed tea­
trem wszelkie powaby i atrak­
cje, jakimi dysponuje comme-

dia dell’arte. Prym wiodą wi­
dowiskowa barwność, cyrkowe
gagi i ruch. Scenografia peł­
ną jest powietrza i zwiewnoś­
ci, kostiumy dowcipnie koja­
rzą elementy stylowe renesan­
su z cyrkiem, secesją i aluzja­
mi współczesnymi. Zapewne
skojarzenie to nie nowe; moż­
na by wskazać niejedną wtór-
ność, źródła plastycznej inspi­
racji płyną tu niemal na

wierzchu — ale ileż w tym
wszystkim taktu i dobrego
smaku! Teatrowi Ludowemu
można by również wytknąć
wtórność — wobec własnych
dokonań sprzed lat, „Księ­
żniczki Turandot” czy „Sługi
dwóch panów”. Zarzucić by
należało zbyt małą inwencję
w prowadzeniu arlekinady,
która, prowadzona wedle wzo- ■
rów utartych, nie wykazuje •.

I

szczególnej wynalazczości w

zakresie ruchu, przez co ruch
staje się chwilami monotonny
i pozbawiony komicznej świe­
żości znaczeń. Ale ileż w tym
wszystkim dobrego smaku.
Smaku, którego niechybną
gwarantką jest zawsze iro­
nia... To samo dotyczy wyko­
nania aktorskiego. Zbyt mało
w nim inwencji, humorystycz­
nego rozmachu, ale jest ono

wyrównane i gustowne. Przed­
stawienie ma więc sporo za­
let awangardy, ale bez jej si­
ły uderzeniowej. Powtarza i
szlifuje niejako stare zdoby­
cze, a jeśli przełamuje w wi­
dzu pewne przyzwyczajenia,
to raczej mocno już od pewne­
go czasu nadłamane. Ładne
przedstawieni. I nieco już a-

kademickie tu swej nowoczes­
ności...

Jedno jest w nim niepokoją­
ce — ton goryczy i melancho­
lii, który tu i ówdzie przeb'ja
skroś niefrasobliwą, zdawało­
by się, zabawę. Jest to jak gdy­
by smutek proroka, iż na nic
nie zdadzą się jego wzniosłe
nauki. Prorok z desperacką
przekorą rzuca się w niefra­
sobliwą tłuszczę. I tańczy wraz

z nią wokół złotego cielca an-

tyzasadniczości.

i

cylindrze krzywą. Byl
obrazujący - bardziej

przyspieszone tętno,
stanu emocjonalnego

zadający pytania doświadczo­
ny psycholog. I tylko taką wi­
dzi rolę swego „demaskaSora
kłamstw” — naukowiec szwaj­
carski.

Tymczasem zarówno władze
szwajcarskie, jak i amerykań­
skie, francuskie i innych kra-

4- .JCdżognały się” gorąco
cd tej „piekielnej machiny”
zasłaniając się odpowiednimi
przepisami ustawodawczymi.
Chociaż, w miarę rozwoju na­
uki i techniki podobne meto­
dy wchodzą powoli do prakty­
ki sądownictwa. Czymże jest
bowiem nr. wykrywanie alko-
holu w krwi, albo „przeszuki-’
wanie” ciała za pomocą radio­
grafii — jeśli nie zmuszaniem
do świadczenia przeciwko so­
bie?

A swoją drogą co by to by­
ło, gdyby takie wykrywacze
kłamstw rozpowszechniły się
na szeroki użytek? Wyobraża­
cie sobie żonę sadzającą —

posądzonego o takie czy inne
wyskoki męża — w takim cu­
downym fotelu? Albo — na

odwrót?
Temat

Wiecha.
wymarzony dla

Oprać. J. P.

U MSZtych

RUMUŃSKA STAL

l—ł utnictwo jest tą dziedzi-
1 *

ną rumuńskiej gospo­
darki, która ostatnio roz­
wija się najszybciej. W
bieżącym roku jego pro­
dukcja wzrośnie o 28 proc.;
przewiduje się wyproduko­
wanie 1 miliona 700 tyś.
ton stali, 1 miliona 400 tys.
ton surówki i 1 miliona 140
tys. ton wyrobów walcowa­
nych.

Rumunia od 1950 r. prze­
znacza rocznie średnio 10
proc. in?k!adćvz inwestycyj­
nych na rozwój hutnictwa.
W ub. reku na głowę lud­
ności przypadło: 44 kg su­
rówki, 71 kg stali i 56 kg
wyrobów walcowanych.

Rozpoczęto również pro­
dukcję stali szlachetnych i
elektrostali. Zwiększono
znacznie wydobycie rud że­
laza. W 1959 r. wydobyto
1 min 500 tys. ton podczas
gdy w 1938 r. tylko 139 tys.
ten. (s)
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Oto co dyktuje Paryż na de­
szczowe dni — krata zgodnie z

najnowszymi wymogami mody,
twarzowy kapelusz-kaptur, do­
skonale chroniący fryzurę, i pa­
rasolka z tego samego materiału

(może być tylko pokrowiec, a pa­
rasolka np. w kolorze kraty, co

umożliwi dostosowanie jej także
do innych toalet). Całość efek­
towna, wzór tkaniny można oczy­
wiście wybierać dowolnie pod
warunkiem, że materiał będzie
impregnowany. A tych u nas cią­
gle brak. (db)

tfdpMiedzi Redakcji
Maria Węgrzyn, Kraków (503).
Dotychczas Sejm nie uchwalił

,eszcze ustawy, o którą Pani za­
pytuje. Jeśli to nastąpi, natych­
miast poinformujemy o tym Czy­
telników na naszych łamach.

Jan Mucha, Piwniczna, pow. No­
wy Sącz <500). r*j•

Interwencja nasza nic tu nie po­
może. Musi Pan uzyskać w są­
dzie, który wydał wyrok, tzw.

klauzulę wykonalności, a potem
oddać sprawę do komornika
Józefa Włodarska, Kraków (507).

Może spróbuje Pani jeszcze szczę­
ścia, kierując sprawę do Wojewó­

dzkiego Inspektoratu PIH, ul.
Wiślna 3 (najlepiej osobiście). Je­
żeli to nie pomoże, pozostaje je­
dynie proces cywilny o odszkodo­
wanie.

Marian Para, Kraków (525).
Na poruszony przez Pana temat,

pisaliśmy nie tak dawno na na-

Jacek Adolf

Klub Taneczny w tarapatach
Poruszając nogami w takt

muzyki trudno zbawić
świat, ale można się w ten

sposób bardzo mile rozerwać,
zwłaszcza jeżeli umie się to
dobrze robić i jeżeli nadarza­
ją się okazje, by zabłysnąć
tymi umiejętnościami na sali

balowej. Nie ma zresztą po­
trzeby rozpisywać się w tej
chwili o pożytkach i zaletach
tańca towarzyskiego („Prze­
krój” określa to ładniej — ta­
niec salonowy) gdyż ta forma
towarzyskich stosunków mię­
dzy ludźmi rozpowszechnia
się u nas w imponującym
tempie i przybrała od pewne­
go czasu zorganizowaną po­
stać, ujętą w precyzyjne re­
guły.

Polski Klub Taneczny któ­
ry powstał przed kilku laty
z inicjatywy krakowskiego
środowiska kultywującego z

zamiłowaniem taniec towarzy­
ski, stał się organizacją, któ­
ra w krótkim czasie odniosła
sukcesy, jakie rzadko przypa­
dają w udziale tego rodzaju
organizacjom skupiającym lu­
dzi o określonych zamiłowa­
niach.

W tej chwili klub liczy siedem
oddziałów w całej Polsce: w War­
szawie, Krakowie, Łodzi, Szczeci­
nie, Zielonej Górze, w Opolu, Ka­
towicach. Organizują się nowe

oddziały w Rzeszowie, Białymsto­
ku, Wrocławiu, Poznaniu, Lubli­
nie, Kołobrzegu. Polski Klub Ta­
neczny jest jak gdyby związkiem
klubów tanecznych w różnych
miejscowościach, przy zakładach
pracy, uczelniach, domach kul­
tury itd. Skupia około setki ta­
kich klubów. Rzesza członków
klubu liczy co najmniej S tys. o-

szych łamach. Sądzimy, iż Dyrek­
cja Okręgu Poczty 1 Telekomuni­
kacji ustosunkuje się pozy.yw-
nle do słusznej prośby Czytelni­
ków.

Edward Solawski, Jordanów, pow
Sucha (530).

Radzimy, żeby Pan zwrócił się:w
opisanej nam sprawie do Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych w

Warszawie, a brat Pana do pol­
skich władz konsularnych w Nor­
wegii.

Józef Gawęda, Kraków (57Ś).
Ponieważ dom wyznaczony jest
do rozbiórki i wyjęty spod kwa­
terunku, nie ma możliwości prze­
prowadzenia remontu ze środków
państwowych. Tak jak Pana po­
informowano w Wydziale Kwate­
runkowym Prez. DRN Zwierzy­
niec, niewątpliwie przed roz­
biórką domu, lokatorzy otrzy­
mają mieszkania zastępcze.

sób, w tym ok. 100# par turnie­
jowych, tj. takich, które oslągnę-

i ły odpowiednio wysoki poziom,
i by stawać w Szranki turniejów
tanecznych 1 ubiegać się o mi­
strzowskie tytuły. Klub wyszko­
lił 78 nauczycieli tańca, stwarza­
jąc podstawy dla rozwoju ama­
torskiego ruchu tanecznego w

kraju.
Oczywiście zasadą działania

ruchu tańca towarzyskiego jest
rozrywka. Nie można jednak
nie docenić wychowawczego
znaczenia całej imprezy, istot­
nej społecznej roli ruchu, po­
legającej na wciąganiu mnó­
stwa ludzi, przede wszystkim
młodzieży, w kulturalne for­
my współżycia i spędzania
wolnego czasu.

Po tym, Co się tu rzekło, nie­
zbyt miło będżie napisać, że
właśnie w Krakowie, gdzie
powstał klub, rozwój ruchu
tańca towarzyskiego napotyka
na duże trudności. Klub do
dziś nie ma własnego lokalu,
miejsca, gdzie można by prze­
chowywać dokumenty, urzę­
dować (w sensie jak najmniej
biurokratycznymi), załatwiać
wiele spraw. O własnym lo­
kalu dla urządzania własnych
imprez, spotkań, o miejscu,
gdzie mogłoby się ogniskować
życie klubowe — trudno na­
wet marzyć.

Zrzeszony w PKT Amator­
ski Klub Taneczny przy Kra­
kowskim Domu Kultury sku­
pia najstarszych „stażem” tan­
cerzy i najlepsze krakowskie
pary, które są zarazem para­
mi reprezentującymi najwyż­
szy poziom w kraju. Mariaż
Domu Kultury z Klubem Ta­
necznym wydaje się zjawi­
skiem jak najbardziej natu­
ralnym. Niestety w chwili o-

becnej nie jćśt oh dla klubu
najszczęśliwszy. Dwie śale ż

których formalnie klub ko­
rzysta Są przeważnie zajęte
na lekcje tańca dla początku­
jących, organizowane przez
Dom Kultury. Tancerze tur­
niejowi mogą z miejsca w DK
korzystać w bardzo ograniczo­
nym czasie, co szalenie utrud­
nia nie tylko doskonalenie
się, lecz nawet utrzymywanie
się na osiągniętym poziomie.
Wytworzyła się sytuacja nie­
co paradoksalna: amatorzy
tańca, po ukończeniu kursów,
zdobywszy umiejętności, któ­
re pozwalają im wejść do klu­
bu, nie mają właściwie możli­
wości uczestniczenia w życiu
klubowym, przygotowywania
się do turniejów itd. Ciasnota
praktycznie przekreśla te mo­
żliwości. Płatne kursy tańca,
będące w zasadzie rentowną
usługą, ograniczają w obec­

nym układzie rozwój kluhu
prowadzącego w pewnym sen-

śie działalność społeczną i mo­
gącego skutecznie przyczynić
się do tzw. upowszechniania
kultury.

Fota tym członkowie klubu ma­
ją żal do Domu Kultury, uważają,
że KDK zbyt powściągliwie dba
o potrzeby klubu np. o dostar­
czanie Strojów dla par turniejo­
wych, mimo, że lekcje tańca
przynoszę sporę zyski.

Wydaje się, że byłoby do­
brze, gdyby Dom Kultury roz­
ważył możliwości dokonania
pewnych zmian, pozwalają­
cych lepiej Się rozwijać Klu­
bowi Tanecznemu. Nie byłoby
zjawiskiem zdrowym, gdyby
płatna działalność usługowa,
prowadzona przez KDK, mia­
ła zepchnąć ha margines spo­
łeczną działalność pracujące­
go w Domu Kultury klubu.
Istotne cele KDK i Klubu Ta­
necznego pokrywają się prze­
cież — tu chodzi o upowszech­
nianie kultury, i tam — o u-

powszechniańie kultury — ty­
le, że z przymiotnikiem — ta­
necznej. Mamy więc nadzieję,
że cały ten krakowski problem
taneczny zostanie pomyślnie
rozstrzygnięty.

|Uwaga, dozorcy!
Ip) zlś przypominamy dozorcom o ich obowiązkach. War- p

1—' to zresztą, abyśmy wszyscy znali te obótyiązki i wie-
dzieli czego możemy wymagać od opiekunów porządku z

w zamieszkiwanych przez nas domach. Otóż przepisy sa- ż

nitamó-porządkowe dla m. Krakowa, m. in. mówią, że: ż
„§ 1: wszyśtkie miejsca w budynkach służące do współ- ż

nego użytku najemców jak klatki schodowe, sień, kory- ż
tarze, piwnice, strychy, pralnie, podwórza lip. oraz wszel- a

kie place nie zabudowane powiny być stale utrzymywa- 1
r.e w porządku i czystości”. To samo dotyczy chodnika l
wzdłuż nieruchomości.

„5 8: ...sienie, klatki schodowe, korytarze, wspólne gan-
‘

i ki itp. winny być codziennie zamiatane do godziny 11-tej >
) przy użyciu środków zabezpieczających przed kurzem a

(LTpyłem.i ’ f

(i „§ 10: Klatki schodowe, sienie, korytarze winny być \
ś raz na tydzień zmywane, ściany i okna tych pomiesz- ?
(i czeń — odkurzone i oczyszczone”. ?

I* „S 15 p. 1: ...należy w porze wiosennej, letniej i jesień- i
i1 nej polewać codziennie do godziny 6 rano chodnik oraz j

do połowy jezdnię wzdłuż całej realności w ilości zapo- ż
biegającej podnoszeniu się kurzu, a następnie dokładnie 1

f zamiatać chodnik”, oraz „5 18 p. 4: — ...czuwać, aby ź
i* umieszczone na ścianach zewnętrznych budynków szyldy J
I* I szafki szklane oraz znaki firmowe były utrzymywane
i* przez ich Właścicieli czysto i estetycznie”.
I1 Kara aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 500 złotych
l1 lub jedna z tych kar, które grożą za przekroczenie prze-
( plsów, są chyba dostatecznym ostrzeżeniem... (eo)

Przed wielkim jubileuszem

Z dziejów
Gimnazjum im. Nowodworskiego
Drzed kilku tygodniami in-
'

formowaliśmy na łamach

„Echa” że Gimnazjum im. No­
wodworskiego w Krakowie
obchodzić będzie wielki jubi­
leusz — 375-lecie swego ist­
nienia.

. Gimnazjum im. Nowodwor­
skiego wprawdzie nie jest naj­
starszą tego typu placówką w

naszym kraju, jak często o

tym słyszymy, bowiem istnie­
ją szkoły średnie jeszcze sę-
dziwsze jak np. Gimnazjum
Marii Magdaleny w Poznaniu,
czy Gimnazjum Toruńskie za­
łożone w r. 1568. Gimnazjum
Nowodworskiego ma jednak
inne bardzo ważne tytuły do

sławy i znaczenia. Jak infor­
muje autor spisanej historii

tego Gimnazjum Henryk Ba­
rycz, placówka powstała w o-

kresie wzmożonej walki pro­
wadzonej przez Akademię
Krakowską z jezuitami, kie­
rującymi edukację głównie
w kierunku rozwijania uczuć
religijnych. Uniwersytet Kra­
kowski w tym właśnie czasie
zdecydował śię na otwarcie

[przy swych instytutach na-

[ukowych i pod swym zarzą-
I dem tzw. klas prywatnych,
czyli szkoły średniej ogólno­
kształcącej — dzisiejszego
Gimnazjum im. Bartłomieja
Nowodworskiego. Program no­
wej placówki przekreślał je­
dnostronne wychowanie szko­
ły jezuickiej. Dzięki temu na­
stawieniu ideologicznemu pla­
cówka stałasię pierwszą
polską średnią szko­
łą publiczną, która od
razu wyszła poza ramy party­
kularne, stając się ośrodkiem
nie podlegającym wpływom
zakonnym. W jej ławach za­
siadła w tym czasie młodzież
nie tylko Krakowa i pobliskich
okolic, lecz także z Wielko­
polski, Podlasia, nierzadko też
z Rusi Czerwonej, Wołynia,
Podola i Litwy.

Drugą jej zdobyczą było to,
że potrafiła przełamać tzw.

bariery stanowe; na jednej ła­
wie zasiadał syn szlachcica,
mieszczanina i chłopa. Wresz­
cie zakład oprócz wpajania
wiedzy starał się wyrabiać w

wychowankach przywiązanie
do narodu i państwa.

I rzeczywiście placówka ta

może poszczycić się imponu­
jącymi wynikami. Wielu ucz­
niów G'mnazjum im. Nowo­
dworskiego wpisało się trwa­
le na kartach dziejów polity­
cznych i kulturalnych narodu

polskiego. Wystarczy tu wy­
mienić takich ludzi jak: król
Jan Sobieski, poeta i dziejo­
pisarz Wespazjan Kochowski,
twórca sceny narodowej Woj­
ciech Bogusławski, znany bio­
log Jędrzej Śniadecki, poeta
Kazimierz Brodziński i inni.

Niemniej zaszczytną i ważną
< rolę prżyszło szkole pełnić w

epoce porozbiorowej. W okre­
sie istnienia Rzeczypospolitej
Krakowskiej placówka stała

się przytuliskiem dla młodzie­
ży wszystkich trzech zaborów.
Po r. 1846 gimnazjum wtłoczo­
ne w schemat szkoły austriac­
kiej nie sprzeniewierzyło się
ideałom narodowym wycho­
wując m. in. — Stanisława

Wyspiańskiego, Jana Matejkę,
Kazimierza Tetmajera, Estrei­
cherów i wielu innych. sław­
nych ludzi. (zw)

Praca

PRZYJMĘ pomoc — do
dziecka. Nowa Huta, B-l,
bl. 26 m. 2 . Informacje
od godziny 16.

5564-g

DOCHODZĄCĄ do dziec­
ka, przyjmę. Kraków, Al.
Krasińskiego 20 m. 3, —

godz. 19—20. 5560-g
POMOCY domowej, po­
szukuję. Nowa Huta —

A-Zachód — kotłownia,
m. 9. 343Ś3-S

Sprzedaż

pralkę elektryczną —

czeską, sprzedam. Kra­
ków, Halicka 14 m. 12 .

5452-g

wapno palone, I gatu­
nek, tłuste, Szybka dosta­
wa samochodami. Zamó­
wienia: Biuro Wapienni­
ki — Kraków, Podwale 3
m. l. 5324-g

WAFNO I gatunek, tłu­
ste, gwarantowane, do-
starcza samochodami, lub
wagonowo, Wapiennik, —

Kraków, Pijarska 5 m. 8.
5333-g

PŁYTKI PODŁOGOWE „P.GF
(MASA PLASTYCZNA Z POLICHLORKU

WINYLU)

RURY AZBESTOWO-CEMENTOWE
(CIŚNIENIOWE DO 3 ATM. DLA CELÓW
KANALIZACYJNYCH O DŁUG. 4 m

I PRZEKROJACH 80, 100, 150 i 200 mm).

SZKŁO BUDOWLANE FASONOWE
(LUKSFERY, PUSTAKI SZKLANE KLE­
JONE, CEGŁA ROTALITH).

PROCKI GRZYBOBÓJCZE i IMPREGNACYJNE
(KYLAMIT, TETRA, TERMIT JASNY,
DINOL).

OKUCIA BUDOWLA')11 MEBLOWE

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
w dostawach wagonowych i ze skła­
dów, bezpośrednio zainteresowanym
przedsiębiorstwom i jednostkom
handlu detalicznego

KRAKOWSKA CENTRALA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
KRAKÓW. IlL. WESTERPLATTE 1

tel. 536-53 — 231-27.

WFM wiśniowy po 4.000
km, sprzedam, Kraków,
Pi. Bohaterów Getta 3 —

stolarnia. 5416-g

FORTEPIAN wiedeński 1
kredens pokojowy, sprze­
dam. Kraków, Loretań­
ska8m.4. 54al-g

Nauka

WDOWA po czterdziestce,
pracująca, posiadająca
mieszkanie, uczciwa, —

pozna Pana o tych sa­
mych walorach, do lat
50. Cel matrymonialny.
Oferty 5565 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Lokale

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną, w

dobrym punkcie (Stara
Olsza), sprzeda właściciel.
Oferty 5471 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

WTRYSKARKĘ 30 g, po­
siadam. Oczekuję propo­
zycji. Oferty 5556, „Pra­
sa” Kraków, P.ynek 46.

WÓZEK głęboki, czeski —

sprzedam okazyjnie. No­
wa Huta, Osiedle D-l, bl.
5m.32. 34350-g

AGREST, czereśnie, ja­
błonie, maliny, szparagi,
rośliny ozdobne, wydają
i wysyłają Szkółki —

Kraków, Szwedzka 83.

MOTOCYKL M-72, — w

idealnym stanie, sprze­
dam. Kraków, Moniusz­
ki10m.4. 5320-g

SAMOCHÓD „Warszawa",
w bardzo dobrym stanie,
sprzedam. Oferty 5413 —

„Prasa" Kraków, Rynek
46.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac W
terenie — zatrudni Oddżiał Geodezyjny PKP
w Krakowie. Warunki pracy, płacy i zakwate­
rowania do omówienia w Oddziale Geodezyj­
nym w Krakowie, pl. Matejki 12, parter, po­
kój nr 9 (gmach DOKP). — Skierowań refera­
tów zatrudnienia rad narodowych nie potrze­

ba. K-1993

2 KIEROWCÓW- OPERATORÓW do obsługi
sprzętu budowlanego (sprężarki śpalinowe) —

posiadających odpowiednie uprawnienia —

przyjmie natychmiast „ElektromonUż’\ Przed­
siębiorstwo Róbót Elektrycznych — Kraków,
ul. Czystż nr 7. — Warunki płacy: grupa I —

______________

K-2023

PRACOWNIKA — na stanowisko technologa
produkcji — zatrudni natychmiast Dyrekcja
Zgorzeleckich Zakładów Przemysłu Terenowe­
go Materiałów Budowlanych w Zgorzelcu, ul.
Warszawska 1. — Wymagane wykształcenie
techniczne i 3 lata praktyki na w/w. stanowi­
sku. Wynagrodzenie wg siatki płac W przed­
siębiorstwie I kategorii Przemyślu Terenowe­

go Materiałów Budowlanych.
K-2028

KURSY

samochodowo - motocyklowe
i motocyklowe

DLA AMATORÓW
rozpoczyna

OŚRODEK SZKOLENIA
MOTORYZACYJNEGO

ZDR
w Krakowie, ul. Dietla 38,

tel. 210-7Ś.
Zapisy codziennie w godz.

od8do18.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

kuchnią komfortowe, —

dzielnica „Stare Miasto",
na samodzielną pojedyn­
kę z piecem kuchennym.
Oferty 5470 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

SPRZEDAM parcele bu-
budowlane. Tarnów, Par­
kowa. Oferty: Kraków,
Zabłocie 33 m. 4 .

5425-g

PODNOSZENIE oczek na

poczekaniu — artystyczne
cerowanie, — plisowanie,
czyszczenie krawatów —

Kraków, Szpitalna 36 —

naprzeciw teatru.

Zguby

Różne

Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej

Kraków, ul. Basztowa 9,
tel. 535-57

otwiera 4 kwietnia 1985 r.

KURSY
SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWY,

KROJU uniwersalnego
i SZYCIA, GOTOWANIA

i PIECZENIA,
SPAWANIA elektryczne­
go — WERYFIKACYJNY

dla spawaczy.
Wpisy codziennie od godz.

10 do 18.

■■*■■*■■■■■■ mimaH

Matrymonialne

36-LETNIA rzeszowianka,
zgrabna, spokojna, gospo­
darna — niezależna —

własny doiń, pozna kultu­
ralnego kawalera. Cel
matrymonialny. Oferty
A-T7 „Prasa” — Kraków,
Rynek V-

MŁODY, pracujący, po­
szukuje pilnie pokoju. —

Warunki korzystne do
omówienia. Oferty 5419 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

PODNOSZENIE oczek w

terminie jednodniowym,
plisowanie. Ostrowska —

Kraków, Zwierzyniecka 8.
5490-g

ŁUKOWSKI Maciej, zam.

Olkusz, zgubił legityma­
cję studencką AGH.

5465-g

ZAMIENIĘ dozorcostwo
przy ul, Floriańskiej 30,
na mieszkanie prywatne.

5424-g

ZEGARMISTRZ
tanio, solidnie,

naprawia
zegarki,

ŻUREK Zofia, zam. Zie­
lonki nr 39, zgubiła legi­
tymację związku zawodo­
wego, — wydaną przez
KZWP. 5422-g

zegary — również elek- I ZABŁĄKANY pies „Dog”
tryćzne. — Kraków, Boh. —do odebrania: Kraków,
Stalingradu 31. ul. Retoryka 15 m. 6.

5446-g 5479-g
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Zbigniewa
kwlitnla Teodora

Do budżetu miasta

wpłynęło...
Zmiany ttrmlita
otwarcia muzeiw

IDĄC
ULICAMI

RAKOWA

W ubiegłym roku przedsię­
biorstwa przemysłu terenowe­
go wpłaciły do budżetu miasta
24.679 tys. zł, wykonując tym
samym plan w 109,6 proc. Naj-

A może jednak
Th laczego Krakowskie Przed-
U siębiorstioo Robót Dro­
gowych, pokrywając asfaltem

ul. Skawińską,
przerwało na­
gle swój twór­
czy zapał, w

S związku z czym
droga urywa
Się w połowie
domu nr 31,

tuż przed główną bramą wej­
ściową? Zmotoryzowani mie­
szkańcy (a jest ich pod nume­
rem 31-kilku), nie mając żad­
nych możliwości normalnego
Wjazd,u, wzgl. wyjazdu, czynią
starania o przydział... heli­
kopterów.

Ale, że to rzecz droga, od­
legła i niełatwa może jednak
KPRD wznowi zapał i drogę,
jak przystało na solidnych
fachowców, doprowadzi do
końca?! (mar)

Zapomsgl
i paczki źjwmściowe

Aktywną pracą wykazać się
może Referat Spraw Socjal­
nych DRN „Zwierzyniec”. W
ub. roku załatwił on blisko
2500 różnych spraw. M. in.
przydzielono mieszkańcom
dzielnicy 728 zapomóg stałych
na łączną kwotę 242.420 zł,
526 zapomóg doraźnych w wy­
sokości 133.822 zł oraz blisko
100 zapomóg okresowych.

Oprócz pomocy finansowej,
285 podopiecznych dzielnicy
„Zwierzyniec” otrzymało w

październiku ub. roku paczki
żywnościowe. Na wniosek Re­
feratu, Miejski Komitet Pomo­
cy Społecznej przydzielił dla
122 osób odzież a dla 124 osób
bezpłatne obiady, (zw)

prawdopodobniej — po osta­
tecznym rozliczeniu rocznego
zysku — budżet miejski otrzy­
ma jeszcze dodatkową kwotę
w postaci 2.320 tys. zł.

Spółdzielczość pracy wpła­
ciła w ubiegłym roku do bu­
dżetu miasta 97.066 tys. zł.
Plan wprawdzie wykonano i
to w 117,4 proc., ale w porów­
naniu z 1958 rokiem spółdziel­
czość wpłaciła o 7.650 tys. zł
mniej. Na fakt ten wpłynęło
obniżenie rentowności niektó­
rych spółdzielni.

Spółdzielczość inwalidzka
nie wykonała planu wpłat do
budżetu miasta. (1)

Od 1 kwietnia
niektóre muzea

przez cały okres
otwarte dla zwiedzających w

poniedziałki) zamknięte we

wtorki. Będą to: oddział Mu­
zeum Narodowego — Szołay-
skich (pl. Szczepański 9), Ga­
leria w Sukiennicach, Muzeum

Etnograficzne przy pl. Wolnica
1 (godz. 9—15) oraz Muzeum Hi­
storyczne przy ul. św. Jana 1?,
którego zbiory będą otwarte w

poniedziałki, wtorki, piątki i

soboty w godz. 9—15, w środy
(wstęp wolny) 10—18, w niedzie­
le i świętą od 10—14, w czwart­
ki i dni poświąteczne (z wyjąt­
kiem poniedziałków) Muzeum

Historyczne będzie zamknięte.
Muzeum Przyrodnicze (Sław­
kowska 17) otwarte jest co­
dziennie w godz. 11 —13.

począwszy
krakowskie
letni będą

Gc@dzie
Teatry

SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Pierwszy dzień wolności”. KLUB
ZZK 19.15 „Lżto". MODRZEJEW­
SKIEJ 19.15 „Gdzie dlabńł nie
może". KAMERALNY 15.30 „ŚWlę-
toszćk", 19.15 „Medea”. ROZMAI­
TOŚCI 15 „Kopciuszek” (prżedst.
zamkn.) . LUDOWY 19.15 „Dundo
Maroje". MUZYCZNY 19.15 „Krai­
na uśmiechu". Pozostałe teatry
nieczynną.

Samowola hodowlana

ukarana
Na wczorajszej rozprawie po­

kazowej Kolegium Orzekające
przy DRN Kleparz w składzie:
St. Jarosz, M. Lewklewlcz, J. He-
benstreit; jako oskarżyciel publi­
czny występował ppor. Kościel­
niak I KD MO — rozpatrywało
kilkanaście spraw dotyczących
Samowoli budowlanej oraz upra­
wiania nielegalnego handlu.

M. in. ukarani zostali: Stanisław
Siemięga ur. w 1930 r. zam. przy
ul. Friedlelna 28. który bez ze­
zwolenia przebudował pralnię na

lokal mieszkalny. Kolegium ska­
zało go na 4.500 zł grzywny z za-

nianą na 90 dni aresztu. Stefa­
nia Banaś ur. w 1897 r., zam. przy
ul. Wrocławskiej 55 za samowolne
wybudowanie garażu (kara — 3

tyś. zł z zamianą na M dni are­
sztu). Inż. Wiesław Orliński, ur.

w 1935 r„ zam. przy ul. Mazo­
wieckiej 41. przebudował bez po­
zwolenia dach garażu — co zakoń-
ćzylo się grzywną w wysokości
3 tys. zł — względnie 90-dniowym
aresztem.

Poza tym rozpatrywano sprawę

----- - •- -----

Marii Jeleń, ur. w 1914 r.

w Sledziejowicach 40, która sprze­
dawała mięso, nie przebadane 1

przechowywane w antysanltarnych
warunkach. M . Jeleń za niele­
galny handel była już kilkakrot­
nie karana przez Sąd Powiatowy
i Kolegium Orzekające. Tym ra­
zem zapłaci 3 tys. zł grzywny lub
przesiedzi w areszcie przez 90 dni.

kam.

„Soir de' Paris“
w dworcowym automacie

W kwietniu

16 premier
filmowych

Na ekranach naszych kin ujrzy­
my w kwietniu wiele ciekawych
filmów w tym aż 16 premier. Prże-
de wszystkim warto wymienić
Zapowiedziany już od dawna film

panoramiczny w kolorach natu­
ralnych produkcji francuskiej z

Curtem JUrgensem 1 Folcka Lul-
ii pt. „Oko za oko". Drugi film
produkcji francuskiej to „Mój
wujaszek”, komedia że znakomi­
tą kredcją JaCęues Tali. Warto
również obejrzeć barwny tilm
kostiumowy produkcji francusko-
włosko-jugosłowiańskiej „Kawa­
ler Króla Jegomości" z Jean Ma­
nii 1 Paul Deiberem.

Z filmów włoskich ujrzymy tyii-
ko jedną premierę: „Krżyk" dra­
mat psychologiczny z Alidą Val-
ii. „Ulica hańby” to jeden z naj­
lepszych dramatów obyczajowych
produkcji japońskiej, który uzy­
skał uznanie krytyki światowej,
f ilm ten wejdzie również w kwie­
tniu na nasze ekrany.

Bogato reprezentowana
kinematografia radziecka,
ujrzymy ciekawy dramat
ńy pt. „Gdy umilkły działa", film
sensacyjny „W kręgu podejrzeń
film przygodowy „Wiatr w oczy",
dramat psychologiczny .Żołnier­
skie serce" i wreszcie dwie ko­
medie pt. „Weseli współlokato-
rzy" i „Sombrero".

Dwa nowe filmy amerykańskie
to pełen napięcia dramat psycho­
logiczny pt. „Noc nad Pacyfi­
kiem" oraz „Wszystko o Ewie"
(w polskiej wersji językowej) z

Betty Davis i Annę Bakter. I wre­
szcie nasza krajowa produkcja
przedstawi nam dwa nowe filmy
„Wspólny pokój" według powie­
ści Z. Uniłowskiego oraż komedię
„Zezowate szczęście” z Bogumi­
łem Kobielą, Barbarą Połomską
i Barbarą Kwiatkowską, (aż)

Od dzii ■ sprzedaży
Sklep „Motozbytu” na Ryn­

ku Głównym otrzymał pierw­
szą serię silników do rowe­
rów o mocy 5 koni. Projekto­
dawcą takiego silnika z rota­
cyjnym tłokiem jest znany
konstruktor-mechanik inż, Ró­
życki, wykonawcą — Zakłady
im. Szadkowskiego w Krako­
wie, które przygotowały tę
próbną serię w ramach pro­
dukcji ubocznej.

Nowy silnik — w cenie 1.480
zł — spala 0,75 1 wysokookta­
nowej benzyny na 100 km i
pozwala na rozwinięcie szyb­
kości do 60 km/godz.

O ile seria ta zda egzamin
— a tak należy sądzić — Za­
kłady Szadkowskiego rozpocz-
ną produkcję na dużą skalę, co

pozwoli na obniżenie ceny sil­
nika. Tanie zarówno jeśli idzie
o cenę jak i w eksploatacji
silniki przyczepne do rowe­
rów pozwolą rozwinąć tury­
stykę na skalę masową.

Czytelnicy przypominają so­
bie zapewne fakt nawiązania
kontaktów i zawarcia czegoś
w rodzaju „braterskiego przy­
mierza” między Krakowem, a

francuskimi miastami. Gości­
liśmy wówczas w naszym
mieście merów Bordeaux i
Lille. Dziś mamy do zanoto­
wania nowy przejaw sympatii
dla Krakowa. Znana francus­
ka firma Bourgeois nadesłała
do Krakowa jako dar cyster­
nę wysoko cenionych u nas

perfum „Soir de Paris”. Wła­
dze miejskie dar przyjęły i
nakazały podłączyć stojącą na

dworcu cysternę do automa­
tycznego rozpylacza, znajdują­
cego się przed dworcem. Za
niewielką opłatą każdy więc
będzie mógł skorzystać do wo­
li z pięknego zapachu.

Równocześnie, aby odpłacić
pięknym za nadobne — kra­
kowska wytwórnia kosmety­
ków „Miraculum” skierowała
do Paryża cysternę wody

kwiatowej najnowszej pro­
dukcji (jeszcze nie ma jej w

sklepach), nazwanej „Wieczór
w Krakowie”. Niewątpliwie
ten egzotyczny zapach spotka
się z uznaniem paryskich ele­
gantek.

Kina
UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20 15

„Jeździec znikąd" (USA). WAN­
DA 15.30, 18, 20.39 „Wszystko o

Ewie” (USA). SZTUKA 15.45,
18, 20.15 „Szczęśliwa dro­
ga- (USA). WOLNOŚĆ 15.45, 18,
20.15 „Miejsce na ziemi" (poi.) .

WARSZAWA 15.45, 18, 20.15 „Pleśń
purpurowego kwiatu” (szwedz.) .

M. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15, 17.50
19.45 „Obcy w domu" (fr.) .

WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45.
18, 20.15 „Louis Armstrong" (USA).
KRAKUS (Al. KrżśińSkiego
18) 15.45, 18, 20.15 „Tajemnice al­
kowy" (fr.-wt.). MIKRO (ul.
Dzierżyńskiego) 17, 19.30 „W ryt­
mie rock and roiła" (ańg.).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 ,Los człowieka” (radź.).
ZUCH (MDK — Krowoderska 8)
16, 18 „Kierowca mimo woli"
(radź.) . MELODIA (Zwierzyniecka
16, 18, 20 „Dom pani Tellier" (fr.).
KLEPARZ (Lubelska 27) 19.45, 18,
20.15 „Bulwar Zachodzącego Słoń­
ca" (USA). WISŁA (Gazowa 21)

cAAAARAAAN *^u*a«%*AA*

będzie
A więc
wojen-
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Koamnika!
Komenda Wojewódzka Mili­

cji Obywatelskiej w Krakowie
prosi autora listu podpisujące­
go się „Katowice 275” o oso­
biste zgłoszenie się w Komen­
dzie Woj. MO w Krakowie, ul.
Józefitów 16, pok. 81, tel. 215-21
— wewn. 527 lub 553.

■.W .celu -ułatwienia dojazdu
pasażerów samolotów do let­
niska wprowadzone zostanie
w najbliższym czasie stałe po­
łączenie biur „LOT-u” w Ryn­
ku Głównym z Ra.kauńca-mi
przy pomocy helikoptera. Już
odbył się pierwszy próbny lot

Z tajemnie Wzgórza Wawelskiego

- -Kiedy
10, 18, 20 „Winchester 73" (USA).
MINIATURKA (Franciszkańską 1)
15 Program dla dzieci, 16, 17

„Diamenty jakuckie" i in., 18.
20.15 „Wieczorni goście" (fr.)
CHEMIK (Borek Fal.) 19 „Bżry-
żanka” (fr.) . DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48) 15.45 „Mćksyk W

ogniu" (meks.). KULTURA (Ry­
nek Gł. 27) 20.15 „Nocny nalot”

(ang.). ROTUNDA (al. 3-go Ma­
ja 5) 16. 18, 20.15 „Amerykanin
w Paryżu” (USA). ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka) 17, 19 „Ali
Baba i 40 rozbójników” (fr.) .

KINA W NOWEJ HUCIB
ŚWIT (Osiedle C-D 15.45. 18,

20.15 „Mój wujaszek” (fr -wł.) .

MAŁA SALA 15, 17, 19.15
„Prawo jest prawem” (fr.-wł.).
ŚWIATOWID (al. Lenina) 15.45,
18, 20.15 „Milcząca gwiazda”
(pol.-niem.) . MAŁA SALA 15, 17,
19.15 „Opowieści Hofmana" (ang.).
AKTUALNOŚCI (Pl. Centralny) 15
Progr. dla dzieci, 16 „Z dziejów
malarstwa polskiego” i in., 17
„Niebezpieczna cieśnina" (radź.),
19 „Dr Corda aresztowany" (NRF).
SFINKS (Majakowskiego 2) 18,
18, 20 „Morderca mieszka pod
21-sżym” (fr.) . KOLOROWE nie­
czynne.

Telewizja
Piątek; Godz. 18: Kron. kult.

18.25: Dla dzieci — „Ukochane
książki". 18.55: „Stare zegary 1 ku­
ranty" — report. 19.30: Dziennik.
20; Report, filmowy. 20.15: Film.
21.50 „Program z fiołkiem". 22 .20:
Wiadomości.

Sobota: 17.30: Progr. dla dzie­
ci. 18.40: „W krajach socjalizmu”.
18.55: „Nie tylko dla pań" — ma­
gazyn. 19.30: Dziennik. 20.15: „Roz­
kaz zabić” film ang. od lat 18-tu,
22: Wiadomości. 22 .05: Kronika
film. 22 .15: „Słabsza płeć” pro­
gram rozrywkowy.

Tfysfawy
MUZEUM LENINA, ul. Topolo­

wa 5 (godz. 10—18), ETNOGRA­
FICZNE Plac Wolnica „Obrzędy
i zwyczaje ludowe (9—15),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17
— (10-13), HISTORYCZNE, ŚW. Ja.
na 12 (9—15). DOM MATEJKI, Flo­
riańska 41 (10-15), DOM
SZOŁAYSKICH, pl. Szczepań­
ski 9 „Polska Sztuka Cechowa”
(10-15), ZBIORY CZARTORY­
SKICH Pijarska 15 Galeria malar­
stwa obcego, prżem. artyst. (10—15)
ODDZ. SMOLEŃSK 9 „Nabytki
Muzeum Narodowego w latach
1958—1959". SUKIENNICE „Malar­
stwo polskie XIX w.” (12—18), DOM
PLASTYKÓW Łobzowska 3 „Wy­
stawa Zespołu „Leliwa" z Tarno­
wa” (10—18). KRZYSZTOFORY

„Wystawa malarzy krakowskich”
(10—18). BIBLIOTEKA JAGIEL­
LOŃSKA „Wystawa Leninowska"
(9—18). WYSTAWA FOTOGRAFII
ARTYST, Stolarska 9 (17—20).

Oyżury
CHIRURG., POŁOZN., INTER-

NIST., NEUROLOG.: Prądnicka
37. OKULIST.: Kopernika 38.
GRUŹLICZY dla kobiet: Wo­
la Justowska, dla mężczyzn:
Prądnicka 80, POG. MILIC. tel. 1 -7,
STRAŻ POŻ. tel. 0-8, POGOT.
RATUNK. tel. 0-9, POGOT. RA­
TUNKOWE PODGÓRZE tel.
225-55, NOWA HUTA; POOÓT,
MILIC. tel. 411-11, POGOT. RA­
TUNKOWE tel. 422-22, STRAS
POŻ. tel. 433-33 .

apieici
Grodzką n, pl. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77. Senatorska S, Bo­
rek Fał. — Zakopiańska 69, Dzier-
żyńśklego 36b, Nowa Huta: Osiedle
A-31, BI. 3B.

Śadio
Piątek 1 kwietnią

Godz. 15.00: Wiadomości. 15.10:
Aud. ośWiśtóWa. 13.30: „Topśy i

Lupus". 16.45: Dziennik krak.
17.00: Koncert życzeń. 18.00;
Skrzynka interwencji. 18.10: W

rytmie sport. 18.25: Fel. Jorsta.
18.35: Muzyka 1 aktualności. 19:
Wiadomości. 19.05: Aud. dla mło­
dzieży. 19.15: Zespoły jazzowe.
19.30: Koncert symf. 21.40; Ż kta-

ju i ze świata: 22.07: Wiadomości
spórt. 22.10: „Pod drzwiami"
słuch, wg sztuki W. Borchorta.
23.35: Melodie. 23.50; Wiadomo­
ści.

Sobota 3 kwietnia

Godz. 5.30: Wiadomości. 5.36:
Muzyka. 6 .30: Dziennik, s.so: Gim­
nastyka. 7.00: „Radio-re/tląma".
7.30: Dziennik. 8.15: Kurs jęz. ro­
syjskiego. 8 .30: Wiadomości. 8 .45:
L. Spoht: VIII koncert skrzypco­
wy a-moll op. 47 w formie sceny
wokalnej. 9.05: Muzyka. 9.55: „Ra­
diostacja mlpdoścl”, 10.00: Kon­
cert muzyki polskiej. 10.50: Porady
praktyczne dla kobiet. 11 .00: Kon­
cert chopinowski. 11.30: Arie ope­
rowe. 12.04: Wiadomości. 12 .10:
Aud. dla wsi. 12 .20: W rytmie tań­
ca i piosenki. 15.00; Wiadomości.

frasie: ż' lądowaniem na

Rynku Głównym. Rzeczoznaw­
cy lotniczy, wbrew zdaniu
konserwatorów i historyków
sztuki, uznali za najlepsze po­
le lądowania dach Sukiennic,
który jednak należy odpowie­
dnio wzmocnić — przez poło­
żenie na niego płyty żelbeto­
wej. Wkrótce więc Sukienni­
ce otoczone zostaną ponownie
rusztowaniami i rozpocznie
się odpowiednie prace.

Innym jeszcze zagadnie­
niem, które trzeba będzie roz­
wiązać jest sprawa wieży ko­
ścioła Mariackiego. Podczas
próby lądowania okazało się
bowiem, że podejście z tej
strony nie jest bezpieczne, a

więc albo trzeba będzie tro­
chę obniżyć wyższą wieżę,
albo też zmienić kierunek lo­
tu, a wtedy zostałaby zagro­
żona wieża ratuszowa. Jak
więc z tego wynika niełatwe
jest wprowadzenie postępu w

życie. Nasze zdjęcie przed­
stawia próbne lądowanie he­
likoptera — na razie jeszcze
— na samym Rynku.

Fot. J. Lewicki

kę, która nie mogąc doczekać
się kelnera umarła z głodu.
Przy uczestnikach wycieczki
znaleziono średniowieczne de­
nary o-raz drewniane ciupagi.
Mimo intensywnych, poszuki­
wań nie natrafiono jednak na

ślady nikogo z obsługi baru.
W każdym razie daje do my­
ślenia odkryta w okolicy przy­
puszczalnego wyjścia z lokalu
wielka kłódka i łaciński na­
pis: „remanent”.

Jak wiadomo, w związku z

Milenium trwają w całej Polsce
intensywne poszukiwania ar­
cheologiczne. Najciekawsze
odkrycia z tej dziedziny przy­
nosi Wzgórze Wawelskie. O-
statnio ekipa archeologów wa­
welskich na podstawie znale­
zisk doszła do bardzo interesu­
jących wniosków. Otóż nieopo­
dal zamku i katedry istniał
średniowieczny bar samo­
obsługowy dla wycieczek.
Świadczą o tym resztki ław
drewnianych, beczek w któ­
rych kiedyś było piwo i ba­
niek z mlekiem. Zaplecze ba­
ru stanowiło własne gospo­
darstwo rolne i warzywnicze.

Największa jednak rewela­
cja oczekiwała uczonych po
zdjęciu pierwszej warstwy
podłogi, gdyż znaleziono tam
świetnie zachowaną Wyciecs-

Szei kuchni

Pod Złotą Kotwicą"
p. J. Cioch
radzi na obiad

LIN
ŚMIETANIE

Kilogramo­
wego lina pa­
rzymy w gorą­
cej wodzie,
czyścimy go z

łusek, patro­
szymy, płucze-
my. Kroimy w

porcje, solimy i otaczamy w

mące, po czym obrumieniamy
z obu stron na gorącym smal­
cu. Dodaj emy następnie do
nięgo drobno posiekane dwie
cebule 1 dwie poszatkowanc
pieczarki, podsmażamy wszyst­
ko razem na złoty kolor, do-
dajemy lekką zasmażkę, sól.
pieprz, rozprowadzamy śmie­
taną. (Gdy sos za gęsty roz­
rzedzamy go wodą lub roso­
łem). Wszystko razem poddu-
szamy jeszcze 10 minut.

Podaj emy z ziemniakami i
surówką z kiszonej kapusty
lub z ćwikłą z chrzanem.
Smacznego!

£ bronibf MO

Kierunek

Do zbrodni na tle kłótni rodzin­
nej doszło w Sance (pow. Chrza­
nów). W czasie awantury o. łąkę
Tadeusz Kuciel ur. w 1929 r. za­
dał kilka ciosów siekierą swoje­
mu teściowi Andrzejowi Bigąjó-
wi ur. 1903 r. Ciężko ranny po
przewiezieniu do szpitala zmarł.
Dochodzenia w powyższej sprawie
wszczęła Komenda Powiatowa MO
w Chrzanowie,

Rftatalk krakowski

bary samoobsługowe
Jeszcze w tym miesiącu bar

,,Wisła” przy ul. Jagiellońskiej
oddany zostanie do użytku kor>
sumentów po generalnym remon­
cie, jako nowocześnie urządzony
bar samoobsługowy o nazwie „Pi-
colo”. Ponadto Dyrekcja KZG
„Zachód” uruchomi nowy bar,
również samoobsługowy, w re­
windykowanym lokalu przy ul.

Karmelickiej 22. Obecnie trwa tam
remont. Natomiast w maju br.
restauracja „Grand” ótworzy no­
wą kawiarnię - bar na 70 miejsc
konsumpcyjnych w Hotelu Pol­
skim. (zw)

*

Prokuratura Powiatowa w Li­
manowej zastosowała areszt w

stosunku do Józefą Pilsa.‘'.a, ur.

w 1919 r. Został on zatrzymany
przez milicję za Systematyczne
znęcanie się w stanie nietrzeźwym
nad rodziną.

Z podobnym postanowieniem
wystąpiła Prokuratura Powiato­
wa dla m. Krakowa. Został are­
sztowany Stanisław Węgrzyn ur,
w 1923 r. zam. przy ul. Józefiń­
skiej 3 m. 7, który znalazł Się pod
zarzutem maltretowania rodziny I
dzieci. Dochodzenia prowadzi Ko­
menda Dzielnicowa MO — Kra­
ków Podgórze. (Z)

* Teatr Rapsodyczny zawia­
damia, że premiera „Witezia w ty­
grysiej skórze" Szoty Rustawe-

lego odbędzie Się 12 kwietnia o

godż. 15. is.
ŚJt Plenarne zebranie wsiystklch

nauczycieli - esperantystów, nale­
żących i nie należących do sekcji
•naucz. ----- - --- -

.

Związku Esperantystów, odbędzie
się dnia 2 kwietnia o godz. U w

bomu Kultury (II p.) . Na porząd­
ku dziennym referat sprawozda­
wczy prof. M. Sygnarskiego.

* Dziś o godz. 19.36 w Klubie
TSK2 przy ul. Sławkowskiej 30

mgr M. Wiener będzie niówii o

sytuacji międzynarodowej.
* W związku z wyjazdem ze

sztuką SI. Mrożka „Męczeństwo
riotra Ohey’a” do Innych miast
Polski Teatr „Groteska” informu­
je publiczność, iż najbliższe przed­
stawienia tej popularnej sztuki
będą dla Krakowa na razie —

ostatnie,

przy Krak. Oddz. Pol.
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O W lekkoatletycznych zawo­
dach w hali, radziecki zawodnik

Michajłow uzyska! w biegu na

110 m ppł. bardzo dobry rezultat
— 13,6 sek.

O Olimpijska 'reprezentacja pił­
karska CSR rozgromiła duńską
drużynę Aliens Kopenhaga 6:1.

♦ W Krakowie ,małe derby
Wawel — Garbarnia

piłkarzy Ruchu♦ Cracovia jedzie do Wirka
W meczu piłkarskim o mistrzo­

stwo I ligi, Ruch Chorzów poko­
nał Polonię Bytom 1:0 (0:0). Spot­
kanie stało na przeciętnym po­
ziomie. Zwycięską bramkę dla
chorzowian zdobył Schmidt w

62 min. Po zwycięstwie tym Rucłl

zajmuje trzecie miejsce w tabeli

ekstraklasy.

| W rElEGRAFICZNYM’

pOL.JTM0!! I

• Koszykarze drużyny ZUA'

Kowno pokonali wczoraj Lubli-

niankę 107:58,

•W Warszawie odbywa się
przedolimpijski turniej szermier­
czy. Floret (kobiet) wygrała
Kuszmir, a szpadę — Strzyżew­
ski.

Zasłużona nagroda
za społeczną pracę

Adamczyk CZu Rogoża

Czwarta seria spotkań piłkarskich w ekstraklasie 1 w

II lidze zapowiada się nadzwyczaj interesująco; Cho­
ciażby z tego względu, że później w rozgrywkach mi­
strzowskich nastąpi 5-tygodni owa przerwa. Nic więc
dziwnego, że nadchodzące spotkania większość zespołów
traktuje jako „etapowy finisz**.

Zadanie utrzymania zdobytych
„pozycji” stoi przed Wisłą w

ekstraklasie (2 miejsce) oraz

przed Cracoyią (leader tabeli) 1

Unią Tarnów w II lidze. Nato­
miast tak piłkarze Wawelu jak
1 Garbarni mają ambicję „uciec”
z końca tabeli rozgrywek. Ale że

czeka ich bezpośrednie spotkanie,
nastąpi to kosztem jednej z dru­
żyn.

POLONIA NR 3

"Piłkarze "Wisły zmierzą się w

niedzielę z bydgoską Polonią i

wszystko wskazuje na to, że kra­
kowianie wzbogacą się o dalsze
2 pkt. Do przewidywań tych u-

poważnia wszystkich sytuacja w

tabeli rozgrywek. Wisła bowiem

znajduje się na 2 miejscu a Po­
lonia okupuje dopiero 10 lokatę.
Czerwoni przywiązują do tego
meczu dużą wagę, przygotowują
się też bardzo solidnie, wykazu­
jąc poprawę formy, która udoku­
mentowana została podczas śro­
dowego sparringu z Nadwlślanem

Gimnastyczne
mistrzostwa

okręgu
krakowskiego

Jutro w hali Wawelu rozpo­
czynają się dwudniowe mi­
strzostwa gimnastyczne okrę­
gu krakowskiego w których
startować będą zawodnicy i
zawodniczki województw:
rzeszowskiego, kieleckiego i
krakowskiego.

W sobotę o godz. 10,20 od­
będzie się uroczystość otwar­
cia zawodów, następnie ćwi­
czyć będą zawodnicy klasy
młodzieżowej. Po południu
wystąpią gimnastycy klasy 11
i III. W niedzielę o godz. 10
ćwiczyć będą zawodnicy kla­
sy I, a od godz. 11,30 klasy
mistrzowskiej. (1)

zdobyciem aż 8 bramek (Śmiałek
3, Rogoża i Machowski po 2 oraz

Adamczyk 1) mimo, że czas gry
wynosił 2X30 min.

ADAMCZYK CZY ROGOŻA?
W zasadzie skład drużyny nie

ulegnie Zmianie. Kierownictwo

drużyny nurtuje tylko jedno py­
tanie: komu powierzyć kierowni­
ctwo ataku przeciwko podo­
piecznym trenera M. Jezierskie­
go. Tak Adamczyk jak i Rogoża
grają bowiem z meczu na mecz

coraz lepiej i wybór będzie nie­
zmiernie trudny. Być może tak

jeden zawodnik, jak i drugi za­
grają po pół meczu.

NIE LEKCEWAŻYĆ!
Wracając do samego meczu,

warto chyba ostrzec wszystkich,
łącznie z zawodnikami, przed
zbyt wybujałymi ambicjami na

Wysokie zwycięstwo. Zamiast

przygotowywać się np. na 3:0,
należy się raczej nastawić na

zdobycie pierwszej czy drugiej
bramki, a nie od razu „trzeciej”.
Przykład meczu z Pogonią jest
chyba Jak najbardziej na czasie...
Nie wolno bowiem lekceważyć
piłkarzy bydgoskich, którzy nie

tylko grają coraz lepiej, ale ma­
ją w ąwej jedenastce kilku bar­
dzo dobrych zawodników na cze­
le z Norkowskim 1 Armknechtem
w ataku oraz Burchardtem w

bramce.
„MAŁE DERBY” RATUNKIEM!

Tak się składa, że sobotnie
„małe derby” Krakowa: Wawel
-- Garbarnia są rozgrywane w

sytuacji, kiedy Wawel ma na

swym koncie zaledwie 2 pkt., a

Garbarnia ani jednego. Znacze­
nie meczu urasta więc do hamle­
towskiego „być albo nie być”,
gdyż obydwie jedenastki pragną
zwycięstwa. Ale w derbach nie
ma faworytów... Drużyny przy­
stąpią do meczu z równymi szan­
sami, chociaż Garbarnia boryka
się z trudnościami kadrowymi,
wynikłymi z odsunięcia od gry
kilku zawodników, a

ich na tylu, że nie

wystawić.
Przypuszczalnie w

wojskowych w miejsce Grabow­
skiego na pomocy zagra Leszczorz

(z Danielewskim) a w ataku:

Zabecki, Zapalski, Wójcik lub

Galilejczyk, Czernecki 1 Szola,

w piątce ofensywnej Garbarni

przypuszczalnie zobaczymy:
Kwiatkowskiego, Jasiówkę, Gra­
bowskiego, Kucharskiego I Kop­
cia, natomiast Bomba zagra z

Bieńkiem w pomocy. Oczywiście
ostateczną decyzję powezmą tre­
nerzy A. Wożniak i T. Łegutko
przed samym meczem.

CZY WIREK STRASZNY?

Cracoyia gra w Wirku z tam­
tejszym Wawelem. Nie wiemy
komu zależy na wytworzeniu
atmosfery, że śląski beniaminek
niemal na pewno rozprawi się z

Cracoyią. Należy -jednak przy­
puszczać, że wszystkie wieści z

Wirka są mocno przesadzone i
nie ma chyba realnych podstaw,
aby odbierać Cracoyii szanse na

zdobycie kolejnych punktów.
Oczywiście biało-czerwonym nie
wolno lekceważyć przeciwników
i winni do tego meczu przystą­
pić z typową sobie ambicją i

wolą walki. Piłkarze krakowscy
jadą na Śląsk jako zdecydowani
faworyci i nie chcielibyśmy się
na nich zawieść.

Trener Matyas nie ma

eksperymentować, tym
że jedenastka w takim
niu jak ostatnio, gra
nieźle,
jąco.

UNIA GRA W RADLINIE

Niezmiernie trudne zadanie cze­
ka piłkarzy tarnowskiej Unii,
która w meczu wyjazdowym
zmierzy się z Górnikiem Radlin i

przywiezienie do domu chociażby
1 pkt. będzie nie lada wyczynem
dla tarnowian.

W

•ią:
Stal
oraz

grupa południową)
Concordia, Stal Mielec — Legia
Krosno oraz Piast Gliwice — Sta)
Rzeszów.

zamiaru

bardziej,
ustawie-

zupelnie
a atak wręcz zadowa.a-

pozostałych spotkaniach gra-
(ekstraklasa) ŁKS — Legia,

— Lechia, Odra — Górnik,
Gwardia — Pogoń, (II liga

Naprzód —

Stal Mielec

(J.F.)

„Liga czarnej kawy
przyczyniła się wybitnie do
popularyzacji tenisa stoło­
wego w naszym mieście a

rozgrywki zostały pozyty­
wnie ocenione przez wła­
dze sportowe. Ostatnio w

Warszawie odbyła się miła
uroczystość podczas której
inicjator rozgrywek red.
Witold Zakulski otrzymał
z rąk przewodniczącego
GKKFiT — Włodzimie­
rza Reczka dyplom uzna­
nia oraz złoty medal „Za
wybitne osiągnięcia spor­
towe .

— Gdybyśmy mieli wię­
cej takich działaczy — po­
wiedział m. in. W. Reęzek
— wówczas nasz sport
pingpongowy znalazłby się
w czołówce światowej.

Na zakończenie uroczy­
stości red. Zakulski trady­
cyjnym zwyczajem otrzy-

mał za swą społeczną pra­
cę mały samochodzik mar­
ki „Syrena”, którym po­
wrócił do Krakowa. Jak o-

świadczył kolegom —

dziennikarzom w najbliż­
szym czasie
gahizować
mleka , w ijau^iei na.-,
„Super - Oktawię”. (as)

Na zdjęciu powyżej:
przewodniczący GKKFiT
W. Reczek wręcza papiery
samochodowe red. Zakul-
skiemu.

zamierza zor-

„ligę białego
nadziei na.-.

Fot. CAF.

| Bilardowa

niespodzianka
BMBnBEni BK8GHB

Wielką niespodzianką w mię­
dzynarodowych mistrzostwach
Krakowa była porażka obrońcy
mistrzowskiego tytułu Sadlika
(CSR), który przegrał ze swym
rodakiem dr Turkiem 225:400!!!

Dziś dalszy ciąg turnieju w

Krakowskim Domu Kultury, Ry­
nek Główny 27.

-e

Wawel ma

wie kogo

drużynie

Na wczorajszej konferencji prasowej prezes PZMot. inż. Ku­
rek, przew. komisji sportowej inż. Cwiżewicz oraz instruktor
do spraw sportowych Rzerzycha zapoznali dziennikarzy z bie­
żącymi pracami zarządu okręgowego Polskiego Związku Moto­
rowego. Jak wynikało z przytoczonych danych okręg krakow­
ski zrzesza 24 kluby o łącznej ilości członków 2.800.
seniora posiada 70

prezentanci okręgu
wych i crossowych
ciekawszych imprez
wych mistrzostw Polski, jaka rozegrana
Nowej Hucie oraz tradycyjny’"." .

ski, który stale organizowany będzie przez okręg krakowski.

Licencję
motocyklistów, a 203 licencję juniora. Re-
brali udział w licznych zawodach rajdo-
uzys»’:ując
wymienić

wiele b. dobrych wyników. Z

należy I eliminację do crossc-

zostanie 8 maja w

Międzynarodowy Rajd Tatrzań-

KOZPH karze
W związku z wypadkami jakie

miały miejsce na zawodach ligi
okręgowej 20 marca br., rozgry­
wanymi między drużynami Kabla
1 Prokocimia zarząd KOZPN po­
stanowił na wczorajszym posie­
dzeniu ukarać KS Kabel i zam­
knąć boisko tego klubu na dwa

spotkania. Tak więc przewidziane
na boisku Kabla mecze 13 i 24 bm.

rozegrane zostaną na innych boi­
skach.

Zwycięstwo

Sędziowie
to też ludzie!
■

■

sex bom-

Zdjęcia były w brązowej kopercie. Jedna z ko­
lorowych fotografii przedstawiała Amy, siedzącą
na trawie z małym czarnym pieskiem obok. Na
tle zieleni czerwono-czarna plecionka smyczy i o-

broży odznaczała się wyraźnie.
— Czy to Mack? — spytał Dodd.
— Tak, to jest szkocki terier z drzewem genea­

logicznym. Ona go uwielbia.
— Trzymała go na smyczy?
— Zawsze. I zawsze na tej właśnie smyczy.

Mógłby pan nie zwrócić na to specjalnej uwagi,
chyba, że zna się pan na szkockich ta-rtanąęh, a
ten nie jest zbyt często spotykany. Należy oin do
klanu Maclachlan. Mack zarejestrowany był w A-
merykańskim Klubie Kynologicznym pod swoim
oficjalnym imieniem T'*■
Amy miała szczególny pomysł zaopatrzenia go w

obrożę, smycz i sweterek wykonany na zamówie­
nie według wzoru właściwego tartanu. Cały kom­
plet. kosztował ze sto dolarów...

Gili przerwał, żeby zapalić papierosa. Zdjęcia
Amy rozłożone na biurku Dodda uśmiechały się
do niego naigrawająco: Cały ten szum z powodu
mnie i mego małego pieska? Jesteśmy w Nowym
Jorku, Gjłiy. Mack nosi nową, ręcznej roboty
smycz, którą mu kupiłam w Mexico City...

— Gdziekolwiek by Amy była — odezwał się
Gili — nie zabrałaby ze sobą Macka. Jego smycz
wciąż wisi w kuchni.

— Rupert to wyjaśnił. Powiedział Gerdzie...
— Wiem, co powiedział Gerdzie, ale to nie jest

prawda.
— A więc gdzie jest pies?
— Dałbym bardzo wiele za odpowiedź na to py­

tanie.
— Może i będziesz musiał dać — pomyślał Dodd.

Samo odnajdywanie łudzi to już ciężka praca. Zna­
lezienie teriera, który wygląda, jak tysiące innych
terierów, wydaje się niemożliwe. Nie było nawet

16)
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gwarancji, że pies żył jeszcze. Dodd przejrzał swo­
je notatki.

— Popatrzmy, jak to wygląda. Zgodnie z oświad­
czeniem męża, siostra pańska wróciła z Mexico

_

. .
_ City. w niedzielę, czternastego września i wyje-

Maclachlans Merryheart i. chała znów tegoż wieczora, nie pożegnawszy się
z nikim nawet telefonicznie i nie widziana przez
nikogo, o kim wiedzielibyśmy, z wyjątkiem. Ru-

perta. Czy potrafi pan powiedzieć, dlaczego?
— Dlaczego nie telefonowała do mnie i dlacze­

go jej nie widziano? Oczywiście, że wiem dlacze­
go. Bo wcale nie wróciła do domu. Wcale nie wy­
jechała z Mexico City.

— Bądźmy szczerzy, panie Brandon. Czy wierzy
pan, że siostra pańska nie żyje?

Gili. spojrzał na roześmiane fotografie, leżące na

biurku Dodda i odpowiedział przez zaciśnięte
gi:

— Tak, wierzę, że on ją zabił.
—A jakie miał motywy?
— Pieniądze. Ma jej pełnomocnictwo. Nie

nawet czekać na udowodnienie jej śmierci,
odziedziczyć po niej majątek.

— Cży siostra sporządziła testament?
— Tak. Ruoert dziedziczy połowę majątku. Ja

mam otrzymać drugą.
Dodd nic nie powiedział. Tylko jego czarne,

krzaczaste brwi poruszały się w dół i w górę. —

Bardzo to ciekawe, panie Brandon — rozmyślał

war-

musi
żeby

detektyw. — Ja wiem, a pan nie wie, że ja wiem,
że już od pewnego czasu żyje pan ponad stan nad­
gryzając swój kapitał, aby wzmocnić niektóre nie­
dożywione inwestycje.

— Przy okazji — odezwał się wreszcie — pań­
ska siostra musiała całkowicie ufać Rupertowi, bo
przecież inaczej nigdy nie udzieliłaby mu swego
generalnego pełnomocnictwa?

— Mógł wywrzeć na nią jakąś formę presji, aby
je uzyskać.

— Mówił pan, że Rupert ma niewielki, ale pro­
sperujący wiasny interes.

— Tak.
— I żyje skromnie?
— Nie ma gwarancji, że nadal ma zamiar żyć

skromnie. Ten jego zewnętrzny spokój kryć może

jakieś niezłe zachcianki i szalone pomysły. — Gili
zdusił papierosa w popielniczce. — Ja mam dwie
sekretarki,, ale zapewniam pana, że żadna z nich
nie posiada klucza do tylnych drzwi mego domu.

— Dość łatwo będzie sprawdzić wszystko, co do­
tyczy panny Burton.

— Proszę to przeprowadzić ostrożnie. Podstawą
naszej taktyki musi być zaskoczenie.

— Mojej taktyki, jeśli, pan pozwoli, panie
Brandon.

— Dobrze, pańskiej. Byle tylko go złapać. I u-

karać!
Dodd oparł się w fotelu. Wydawało się jasne, że

Brandon bardziej pragnie ukarania Ruperta, niż
odnalezienia siostry.

— Pozostawmy przez chwilę. Ruperta na boku.
Według tego co panu wiadomo, gdzie widziano o-

statnio pańską siostrę?
— W szpitalu, dokąd ją zabrano po szoku, ja­

kiego doznała na skutek śmierci Wiimy.
— A jak się nazywał hotel, w którym zatrzyma­

ła się wraz z przyjaciółką?
(Ciąg dalszy nastąpi)

Amerykańska
ba? Miss Polonia? Gwiaz­
da polskich ekranów? Nie
— po prostu Walercia Bąk
z Myślenic nieprzeciętny
...antytalent gimnastycz­
ny !! ! Walercia była przy­
czyną wielkiego skandalu
w hali Wawelu podczas
zawodów gimnastycznych
juniorów.

Sędziowie zupełnie nie
zwracali uwagi na niesły­
chanie mierny poziom ćwi­
czeń demonstrowanych
przez Bąkównę i przyznali
jej pierwsze miejsce. Do­
piero ostre protesty trene­
rów zmusiły Krakowski
Okręgowy Związek Gim­
nastyczny do wszczęcia do­
chodzeń oraz zawieszenia
kilku sędziów w ich czyn­
nościach.

Na marginesie wspom­
nianej afery warto dodać;
że talent, którego brakło
w sporcie, Bąkówna prze­
jawia w czynnościach gos­
podarczych. Na zdjęciu 17-
letnia Walercia po zawiesze­
niu wypranej przez siebie
bielizny — pozuje do zdjęć
naszemu fotoreporterowi
kol. J. Lewickiemu, które"
mu z wrażenia tak drżały
ręce, że popsuł 36 klatek
filmu zanim udało mu się
porządnie Walercię sfoto­
grafować. Czy w tej sytua­
cji można się dziwić sę­
dziom?!

To też ludzie, proszę
Związku Gimnastycznego...

(as)

Dotyczyło szybowców
W podpisie pod zdjęcie za­

mieszczone we wczorajszym nu­
merze „Echa” mówiącym o za­
interesowaniach sportowców chiń­
skich chodziło o sport szybowco­
wy a nie bojerowy, jak mylnie
podała redakcja Centralnej Agen­
cji Fotograficznej, która zdjęcie
nadesłała.


